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Paryż w ro·cznice. Komuny 
Kongres Zwolenników Pokoju skupia uwagę całego świata 
Tysiące mieszkańców Paryża, zgromadzonych w sali Mutualite obchodziło uro- chęć brain i.a ud.z1ia:ł.u W Kongres1ie, winny 

czyście 78 rocznicę Komuny Paryskiej. najpóźn1iej do 5 kwietni:a zawiadomić ko 
Przy stole prezydialnym zasiedli członkowie Komitetu Centralnego Partii Ko- mitel orga1niz,a,cyjny o składz1ie ich del~ 

munistycznej z Thorezem i Duclosem na cze~e. garcjL Komi,tet Orgain-iz-arcyjiny wy-ł'Oml 
Deputowany Cachin przypomniał, że Komuna Paryska była o"'.ocem pierw- b·iuro, które za,jmie S'ię praiktycz1nymi przy 

szej rewolucji proletariatu. Reakcja francuska zapewniała po obaleniu Komuny, gotowani.ami do Kongresu. 
że socjalizm poniósł cios ostateczny. Rzeczywistość zaprzeczyła tym nadziejom. Pio- Pirzew,odniotącym . kromi1te,tu 01rg,a111i;z.a
nierzy Komuny nie mogli osiągnąć zwyciestwa, ponieważ nie posiadali teorii rewo- cyriinre.gio Swiiiattoiwego Koin,giresu zwiolen~ 
lucyjnej, bez której nie ma prawdziwego ruchu rewolucyjnego. Dziś klasa robot- 1 

nicza posiada doktrynę Marksa, Lenina i Stalina. Przy boku . Związku Radzieckie- ni,ków PokiO'jiu wybrainy Iiostaił Fryderyrk 
go narody zapewnią zwycięstwo socjalizmu. J.01ł~ot-Cu11ie, zas'tęipcami pr.zewodtn. zosta 

\li: Argon, Pli·e·tiro Neinni, Louis Sa1illa'flt, 
W dniJu 18 bm. odbyłio s·i ę w Paryżu Komitet orga1n1i.zacyjny komuini,kuje, że Ma,rtin Ainde,rsen-Nexoe, Ale1k~;,ainder Fa 

posiedzenie komitetu orgarnizacyj.nego światowy Kongres Zwolenni1ków Po1ko- diejew, Eugernria Cotton, f'irHt Beimarl, Ge 
świ atowego Kongresu Zwoleinni'ków Po ju odbędzie S'ię 20 kwie1tnia w Pa1ryżu. · orge Rogge. Wybrano równi,eż se·krerta
koju. Komitet orgąpiwcyjrny stwierrdziił, Wszyis·tk'ie org.ainizacje, które wy-raziiły rz,a komiteu 01rgani.zaqjne90. 
z zadowoleniem, że apel o zwo:.anie ----------------------------------

Swratowego Kongresu Zwo1lenn~1ków Po- Usun1·emy n·1ebezp1·eczen· stwo woi·ny 
koju odbił się si1lnym echem we wszys:t-
k.tch krajach. 

Oiczrne or9ainiizaicje demokraityczine i - oświadcza przewodniczący komitetu organizacyjnego 
postępowe f.ra1nc.j,I, Włoch, Związlf<u Ra- Kongresu Paryskiego - Joliót Curie 
dzleckiego, Angf,~i, Stanów Zjed1110CI10- W wywiadzie, udzielonym przedstawfol.elo- nę, myślą o zapewnieniu sobie przywilejów, 
nyc:h, Belgii, Polskii, Cziechosłowacji, wi „Telepre,ssu", Fryderyk Jolfot-Curie, lau- l ciągnlięciu koriyści z obecnych niezdro-

• reat nagrody Nobla i przewodniczący Fran- wych stosunków gospodarczych - stanowią 
Szwecji, DanU, Bułga11~i, 'Rumunh, Wę- cuskiego Komitetu Narodowego dla spraw tylko nieliczną garstkę. Są oni. Jednak potę:i
gier, Albanii, Niemiec, Holandili, Norwe- energii atomowej, podał pr.iyczyny, które ni. I makomicie z sob14 7'1"•ni. Lud:de el my
gil, JugosławH, Meksyku, SZiWa1jcari:i, skłoniły go do podpisania manifestu. W"l:.YWa ~lą. że będą. w st.a.nie wzniecić wojnę;- przy 
Chile, Bl'azytiii, Urugwaju, Argentyny, Ku- jącego do zwołania Swiatowego Kongresu Po czym łudzą. się rzekomą przewagą, WYnikają 

I 
koju w Paryżu, na dz;ień 20 kwiłetnia br. W cą z posiadania broni. atomowej. 

by i innych kra ĆiW poipairły propozycję kongresie tym wezmą uduał miliony uczo- Największe nlebe:Q>ieczeństwo stanowi je
zwola.nia świa1t Wego Kongre1SU Zwoletn· uych, rob_ot~ików, studentów, artystów, oraz dna.k fakt, że miliony kobiet ~ mężczyzn nie 
nirków Pokoju. Org·anizacje te wyraziiły J?rzodowniko~ pracy, r~p~ezentn..iąeych kra- zdają sobie jeszcze dost.atee'llnie sprawy z nie 
pragnienie wmęcira udziału w tym Kon· Jl'. rasy i religie całego sw1ata. bezpieczeństw.a, zawartego w przygotowa-

gres,ie, mającym na celu sceme-n\owa~ „Zaledwie ludzkość otrząsnęła się trochę z nlaeh wojennych. Musimy usunąć niebezpie
koszmaru ostatnich wojen - powied7Jiał Fry ezeństwo wojny, przyłll,,()'Zająe się do Swiato

nle ws11ystkiich S1U postępOIWY"Ch, ?Jmie- deryk Joliot-Curie - przygotowywany jest wego Kongresu Pokoju" - zakończył wielki 
ł'i1ających do Obl'lo:ny pokoju. nowy konflikt. Oi, którzy przygotowując woj uczony. 
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Oświadczenie Rządu R.P. 

Plany agresji 
bqdą pokrzyżowane 

Jak już donieśliśmy, ogłoszony został 
oficjalnie w Waszyngtonie tekst paktu 
atlantyckiego. .Jeden z głównych akll:
szerów tego paktu min. Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin szumne przemówienie, w 
którym mimo woli sprawił słuchaczom nie 
spodziankę. Nie spodziewano się bowi~1ri, 
że brytyiski minister spraw zagranicz
nych, niechcacy powie jaki jest istotn.Y 
cel paktu. Oto przemawiając w Izbie 
Gmin które to przemówienie bez żad
nych ' zmian powtórzyło BBC, minister 
Bevin powiedział dosłownie „The aim of 
this atlantic pact is to prevent, oh excuse 
me, to preserve peace" co w tłumacze
niu polski znaczy: „celem paktu atlan
tyckiego jest przeszkodzić, o przepra
szam, zachować pokój". 

Zwolennicy teorii Freuda mogliby z 
tego przejęzvczenia wyczytać wiele w my 
ślach pana Bevina. Ale nie trzeba wcale 
posługiwać się teorią Freuda. aby czyta
jąc ogłoszony tekst :iaktu atlantyckiego 
zrozumieć, że jego właściwym celem jest 
nie utiwalenie pokoju, lecz ułatwienie za 
dania amerykańslfrn podżegaczom wo
jennym. 
Amerykańscy autorzy tego naktu chcą 

zasuger~wac opinii .swoich kra1ów, że pań 
stwami, które za"rażają ich wolności są„. 
Zwiazek Radziecki i kraje demokracji lu 
dow~i. I dlatego trzeba jeszcze raz przy
pom-U:ieć powszechnie znane fakty. 

Ze stronv najwvższych czynników w 
Związku Radzieckim czynione były wie
lokrotnie próby dojścia do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi. P:róby te 
jednak były stale Pdrzucane przez rzad 
amerykański. Rząd amerykański nie 
chciał zgodzie się ,nawet na żadne roz
mowy, odrzuca:iąc z góry wszelką możli
wość pornzumi""'ia. W'vkr 0 •...,P. i aT!.tvno
kojowe stanowisko rządu USA, który od 
miesięcy wciaga państwa europejskie do 
swej agresywnej polityki, dowodzi w spo
sób nie ule~ajacy żiłdnej wątpliwości, że 
charakter i cele paktu atlantyckietto są 
w zasadniczej sprzeczności z kartą Naro
dów Zjednoczonvch, że pakt ten jest nie 
instrumentem obrony. lecz instrumen
tem ekspansii i agresji. 

W sytuac~ę międzynarodową pakt a
tlantycki nie wnosi zasadniczo nic no· 

· wego. Jest on po pro tu sformułowaniem 
na piśmie te~o stanu rzeczy, jaki istnie
je obecnie. Sam te}\st paktu mówi tyl
ko o auetytach i zamiarach imperialistów 
amerykańskich. Lecz wzrastaiąca z każ9 

dym dniem i każdą godziną wielka ofen
sywa pokojowa, której iprzewodzi Zwią
zek Radziecki i w ktlrej biorą udział 
miliony ludzi na całym ś''Viecie, w tei licz 
bie również miliony ludzi pracy w kra
jach objętych paktem atlantyckim, wy
kazuje, jak słabe i kruche są podstawy, 
na jakie);\ imperialistyczni podżegacze wo 
jenni budują swe agresywne plany. 
Żyjemy w okresie, kiedy siły pokoju 

potężniejsze są od sił wojny. W rosną
cej potędze Związku Radzieckiego1 kra• 

w sprawie uregulowania stosunków 1niędzy Panstwem i Kościołem ~;: ~:::k~~j;J:j~=;~. ~ttr;t~:je~~-; 
1 rownictwem walczącej klasy robotniczej 

W dniu 14 marca br. sekretarz komisji episko padkiem, h większość hierarchii kościelnej I katechetów dla siania niepok,oju w umysłach • ł , • Ik 
patu ks. bisk. Zygmunt Choromański i zgłosił się wbrew powszechnej opinll całego patriotyczne· młodzieży I podburzanła przeciw władzy pań- ogarma ca Y swiat, w wa ach jakie to-
do Ministra Admłnistracjf Publicznej Władysława go społeczeństwa nie przeciwstawia się antypoł stwowej. czą narody koloni.aloe przeciw obcemu 
Wolskiego w sprawach dotyczących- uregulowa- skim I popierającym szowinistyczne roszczenia I Równocześnie Rząd będzie się stanowczo prze ilłl'~U - . widzimy , p~wną !ę~ojmię po-
nia stosunków między Państwem i Kościołem. niemickle wypowiedziom miarodaJnych kół wa ciwstawiał wybrykom czy wyskokom obrażają rzyzowan1a knowan 1mperiafo~tycznych. 

W toku rozmów min. Wolski złoiył następują tykańskich w sprawie Ziem Odzyskanych, lecz I cym uczucia religijne wierzących i naruszają I 
ce· oświadczenie w sprawie całokształtu stosun przeciwnie, usiłowała je nawet usprawiedliwiać. I cym obowiązujące przepisy prawne. K • N d 
ków między Państwem i Kościołem: 2. Częste są wyJladki kiedy księża patronują, 5. Zakłady wychowawcze zakonne lub kierowa raJO Wa 3 ra 3 . 

t. Od kilku mie.sięcy daje się zauwaiyć wzmo a nawet wręcz współdziałają z róinymi pr_zestęp I ne przez świecki. kler, które cz:,:nlą .zadoś' wy· 1 Oszczędnos'ci·o·~a 
!enie nfoprzyjazne.I w stosunku do Rządu I Pań czym! i antypaństwowymi grupami, · ktore są . mogom, przewidzianym w obowiązujących usta ..-
stwa Ludowego działalności pewnych odłamów agenturą anglo-amerykańskiego lmperialiZ?1u: wach I. prsepisach, będą korzystały z należnych W dniach 20 i 21 bm. odbędzie się w 
kleru. Fakty te nie spotkały się ani z po~p1en1em, uprawmeń. · • Warszawie Krajowa Narada Oszczędnoś-
Część wyiszej hierarchii i kościelnej usiłuje po ani z naleiytym odporem ze strony hierarchii Równiet zakła~y dobroczynne zakonne · lub ciowa. 

przez listy pasterskir I poufne Instrukcje wywo k?ścielnej i kierowanej przez nią prasy katolic kler~ane prz.ez świ~cki kler będą m~gly ro~- Na naradzie będą wygłoszone t _ 
łać stan zaniepokojenia I podniecenia umysłów k1ej. wijac swą dZlałalnośc po zabezpieczemu na!ezy . . nas ępu 

· z powodu rzekomego zagrożenia religii, bez żad Władze kościelne nie przeciwstawiają się w tej kontroli j wglądu do ich działalności ze stro Jące referaty. . 
nych ku temu istotnych pod•staw praktyce przenikaniu do organizacji I stowarzy ny władz państwowych. 1. !'rzewod1:-iczącego KCZZ Ochaba n.t.: 

Nie jest przypadkiem, ie w tej szerzącej za szeń "religijnych przestępczych elementów pod- 6. Władze państwowe nie zamierzają wtrącać ,;~społzawodmctwo pracy ną nowym eta-
męt antyludowej akcji wysuwają się na czoło ziemia, które usiłują wykorzystać te stowarzy• się ani do spraw kultu ani do wewnętrznych pie". 
szczególnie cl biskupi. którzy w okresie okupa· szenia jako bazę swej dzlałalnośol. spraw administracji kośc!elnej. Domagać się Je 2. Wicemin. Szyra: „Zadania oszczęd
cji niechlubnie się wyróżnili nie tylko pojedna w 3. Wszystko to znajduje się w oczywls!ej dna~ będą upor~ądkowa~1a stanu prawnego . die nośc:iowe w przedsięoiorstwach państwo
czym, ale wr,ęcz służalczym stosunkiem do hi- sprzeczności ze zgodnymi wysiłkami olbrzymiej cezJ1 I Ich gramc zgod111e z nowym porządkiem wych". 
tlerowskiego okupatna, jak np. ks. bfak. Kaczma wi~kszoścl społeczeńs~a, które ~db~dowuje _prawnym i gr~nic.ami państw~.. . 3. Min. Dąbrowskiego: Zadania osz z d 
rek i ks. biskup Ad~mski. Nie jest również przy zruszczony kraj pragrne ładu, spoko1u i dobro· Wszyscy lojalni przedstawiciele duch~1eń- ności k . " d . .c ę 

bytu, przeciwst~wia się wszelkim p~óbom zakłó stwa I inśtytucje religijne korzystają z pełnej "''owe w za resie gospo arki budzeto-
cenia rozwoju kraju na gruncie osiągniętych zdo ochrony prawnej i opieki władz, wynikającej z we

4
J • • . . 

byłty społecznych obowiązującego ustawodawstwa , · Min. Jędrychowskiego: „Zadania o-
Stojąc na strdy spokofu I porządku publlcz· 7. Konkretne uregulowanie stosunków między szczędnościowe w zakresie inwestycji ob-

Biblioteka Zw. Dz ennikarzy 
im. Konsłantęgo Bogusławskiego nego Rząd nie będzie toierował hdnej akcji Państwem a Kościołem, które znajdzie wyraz jętych planem 1949 r." · 
w. pierwszą rocznicę zgonu Redaktora Konstan wichrzycielskiej. Dlatego tylko . 21!11iana dotych- w "°'~ej k~nsty~ucji, ~ędzie w zakresi.e upraw- Po referatach odbędzie się dyskusja. 

' tego Bogusławskiego, wdowa i syn przekazali c,io:aso}Vej postawy hierarchii kos01elnej i. zanle· nień h1era~h1l koscl.elneJ ks~ta~towało się na pod Wyniki obrad podsumuje przewodniczą-
Związkowi Dzienni~arzy RP. oddział w Łodz! cha.nfo przez nią nieprzyjaznych praktyk wobec stawie d~swiad~zen, •. wym_kaJących z, postawy cy Komitetu Ekonomicznego Rad Mi i-
bibliotekę, pozostawioną przez Zmarłego. Kslę Panstwa Ludowego; mote stworzyć podstawę kleru i hierarchii kosc1elneJ wobec Panstwa Lu strów · M' Y n 
gozbiór, zawierający szerg cennych pozycji z do unormowania stosunków z Kościołem. dowego. --~m_m_. __ m_c_._...,,,_ ____ • ___ _ 
dziedziny socjologii i literatury pięknej stanie 4. Rząd stwierdza z i:ałą stanowczością, te nie 8. Dotychczasowy stosunek R.ządu do spraw S 61 "k H T -· 
się podwaliną tworzonej obecnie przez Związek zamierza uszczuplać swobód religijnych. Kler ker wiary i Kościoła ś'tłiadczy o szczerych inten- p ni arry rumana 
Dziennikarzy biblioteki związkowę;j. rzysta w Polsce z różnych uprawnień w znacz cjach Rządu w kierunku unormowania stosun- Jak donoszą z Nowego Jorku, prezydent 

Zarząd Związku Dziennikarzy RP. w Lodzi, nie większym zakresie, nli w wielu krajach za ków młędzy Państwem a Kościołem w duchu Truma.n wyznaczył na waine stanowisko 
postanowił własne~ bibliotece nadać nazwę chod-nio- europejskich. Wszelkie wersje o tikwl· lojalności I rzetelnej troski o dobro publiczne. ~weg~ o~obistego wysłann.ika do państwa 
„imłenia red. Konstantego Bogusławskiego". dacji nau·ki religii w szkole są bezpodstawne. Wszelkie kroki hierarchii kościelnej, zmierza zrae ' n e jaldegoś eksperta, lecz swego da.

Biblioteka będzie d~stępna dla wszystkich . ZachowJ.Ijąc nau·kę ,religii Rząd będzie jednak jące do uregulowąnia stosuńków na wymienia- wnego wspólnika, właściciela sklepu konfek· 
członków Związku,. J0ak równie.i dla studiują· I twardo przestrzegał ogólnej, zasady konstytucy.1· nych zasadach mogą liczyć na poparcie Rządu cyjnego w Cansas City, Edwarda .Jacobsona. 

l 
Posunięcie to wywołało zakłopotanie na-

cych dziennikarstwp oraz. dla członków Klubu nej, że „wolności wyznania nie wolno używać - zaś wymiana ujętych w tym duchu konkret wet wśród zwolenników Trumana którzy 
Dziennikarskiego, Który mieści się w siedzibie w sPQsób przeciwny ustawom" - I nie będzie nych wnioskÓVł bed~~ · i i:ałł życzliwością stw1erd7llli z niezado\l'oleniem: „sklepikarz bę 
Zwiazku, przy ul. J?iotrkowskiej Nr. 133, tolerował nadużywania tellJZli orzez niektórych pod~&. · -~-' dzle uwsze D®iera.ł sklel>łkarzr•. 
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Wyn a I aż ki ro o tn i kó w p,:"~,~~?~~';h,;~~;,~ '"'~'~;~: , • 1 • d •.-1 " • R h Zostan:e on wtedy wezwany na przeswietleme. przy~oszq pa!'stw~ ~· 1ar ~we oszczęunos.c1.· UC ,~rac· ZMARTWIONY *s~11DE~: Je~el! jest.Pani Jonallwatorskl p0Wln en b C ot c•any spec1alnq Oplekq pozwana do sądu na swtadka musi się Pani. t.a~ „ I y a „ I w oz.naezonym dniu stawić. Wyst.~r~zy .. Jeze.h re są rea1lri:"0Wa;ne ; P'rI"111iOSt.ą duże osz- wi.nn.a w:ed?lieć calia z.a!,o"'a f.abry·czna. I Pani zezna, że byl~ św."adk'em zaJscia. ŁJ •. tkloh-
Jednym z bardzo wa12lnych oddnków 

w akcji o~zczędinośoi•awej, jest trwa1ją
cy od killc.u mles1lęcy ruch mi!il'<ej racj101n,a 
lizacji. Robotnky zrozumieli dos·konaile, 
jaik wielkie mo~liwości oszczędza1niia, za 
r6vvno w zakres:·e cz·asv praicy )a·k i wy
ktlirnnstania surowca kry·ją w sobie na
wet drobne udoskonale.nta techn::c~e 
lub upr·oszc:ie.nła me-tod pracy . . 

- '"" ' J ~ l · ·- · kl· c s'ę uzywały n eprzyzwot yc czędinośd. Również Rada Za•kła.dowa musi poświę- m 1 .z~ ocą e · · . . k . . wyrazen. Dlatego też w o!<resie, kiedy walczy- cać temu zagadniein11u mai s11mum uwa,g1 * * * my o wy1korzysta1nie kaidego grama su i p0pie,rać pod ka,żdym wzqlędem wyna Cl·EKAWY M. J. B.: Jeżeli wzięl:ście lyll<o rowca, kiedy starnmy się o ja1k naiwięk- lazczość wśród robo1ników. ślub kościelny żona nie ma prawa d~ Pana na, · d · d · · . . . , ! tw;ska. Natomiast w stosun•ku do dz1ecka, zro· sze oszczędności w każ ej dz1e· .zm1e, . Specjalnego zna·czen1a na'?'1eira row- dzonego z tego związku, posiada .pełne prawa ilość usprawnień i wynalozków w prze- n1ez po.p-u!rrv:i•ac:Ja wv•ttai~al?kow robot· rodziicielsk-ie. Dziecko w~ęc pozostaJe przy matmyśle P·OW1inn.a i może być zin..s1c:z1nóe Wię flllikó.w w tct1'< i Siposób, aby nalle.ps.ze po- ce bezwzględnie do la:! 7-miu, nawet. jeżeli .n(,si ks,zia niż obe<:li!ie. mvsły mo.o,ły !!l''"'eić zao:;t.~s.~\'<li!l~e nie .Prawne nazwisko Pana. Skarn Pan. zyl z ~o~ą · d I l podsta vie ty'l·o s'ubu kosctel Z drugiej strony ka12lda udaina prqba 
czy projekt pr:tynos·i be:Zipośirednią ma· 
te·ri·ałną korzyść Yryml:aizicy i jest rów
nież zachętą dla Innych w ~piraco•wywa
n.lu drobnych potnysiów racj101nai.riza1to1r
sidch. 

W każdym zaikladzie pracy musi być tylko w jedm~j fabrvce ale w całej ga- swoią. wa a a na ' '.' ', . · „ . :, · ' nego 1 obecnie chce wykorzystac to d,a zaw~rc1a umieszczona w widocrinv!'Tl mie iscu lę?:! p.1.zemys u._ . „ . związku małżeńskiego z inną kobietą. powinien sklfZ~"nika p·o.mvs·,ów, a i1nży.l'l!:e,r.ow·e i kj·e RaqonaHzac1a 1 wvnala7C?Osc nalezy Pan s·ię zastanowić, iż wyrządza Pan tym W1elrowni1cy m·u·szą po·niagac robotnii1kom w cie peio:erana i ro.zwlia1na może w kon- ką krzywdę swej żonie i dziecku wyst~w~ając opra,co•wywain•iu k:h proj.e·k·tów. Oczywi- sekwe·ncii nr.zv·ni!.e~ć w'e!omB·i<>:rd~we o sobie jednocześ111e niezbyt pochlebne swiade· ście powinni oni za swoją pomoc otrzy-1 sz.cz~dino«d, zaoewnić wvsol<i W?ll'ost ctwo. * * * mać specjalne wyna,~rod 7 enia. wvda,in<>śd p·ra.cv, a co za tym idt1le - ZOSIA K.: brocra Pani! w~półczujemy Pani 
Uczne przy1klaidy ta1kich wynalazków, 

o których raz po raz dowiaduiemy się z 
prasy, świadczą, że ruch tein ogeirn1!a co· 

Premie dla robotn.1ków nal"'.;" wv·p-!a-1 ró-wnież wzro.st p.:..a,-c i P··~'a1l11·e1111!ie produ j serdecznie. nie moina jedna•k ta.k .się zal~mywać. tać p1.in1k>fi.1;o,••ri1!,e i o nooroda·c-h tf'1'-{·:ch po lc!ów. · Ma Pani dzieci i d'.a_ nich powmna Pan~ zac~o: . · wać spokój i siły. Niech Pani .ia~ na1szybc1e1 

W S •1 e s a m o p' o· m o ( o w e ~1~ s~ęta/o~~h~,%e1o t!~n·~i~ży o:~~~~ie S~l~:if:~ r~ większ.e z1ais·t~?Y rcbotnil:lców. 
Jes.t to natura·linie możliwe tylko w 

przemyśle socj.a1Ustyc:znym, gdizi'e robot
nik cziu·je się współgos;P.odairzeim i współ ' 
twórcą za.kład·u proQukc:vjne~"· Zdaje 
on s·obie doskonale sorawę, że pomysł 
jego sta·nle się w:ia:~no~oią c.a,J.eno spo1ie 
czeńs·twa, że ca11y na•ród uczestniczy w 
korzyścia.ch, jakie przy•nosi za1s1oisowa

. ,„ . • .;~'" ,.' ' ·· · ~1i\~:0;;os~~y·~~zyJlr~ał~~:ię l~b P;~~a~0 ~~~ 
adres, a my skomuni·kujemy się z Panią. Posta 
ramy się coś uczynić dla d'Wo jga Pani ma!eńsfw 
Proszę również z.głosić się do Referatu Walk.i z 
A;koholizmem. który mieści się przy Wydziale 
Opieki Społeczne i Za.rządu /v\iejskiego ul. ~iot.r 
kowska 113. Il p'ętro Tam otrzyma Pani do
raźną · pomoe dla swych dzieci. 

nie ta1kiego czy i•nnego projektu. 

otrz-ymaią S'Z.ereł; inwestycii 
Plan robót melioracyjnych na rok bie

żący został już całkowicie opracowany. Z 
kredytów zwyczajnych przeprowadzi się 
w tym roku dalszą · konserwacje istnieją
cych już urządzeń melioracyjnych, tj oko
ło 40 km wałów ochronnych, 23 km rzek 
oraz 230· km rowów 

Ponadto naorawi s;ę nawodnienie na 
przestrzeni .145 hektarów i uszk0dzonP dre 
nowanie na 200 hekt::ir'lch Dające dobre 
wyniki ,.drenowanie krecie'' zo~taniP prze 
prowadzone na dalszvch :30 hekt::irach. 

Na prace te przeznaczono 20 milionów 
złotych, która to suma obeimuie również 

podtrzvrnywanie żywotności założonych w 
ub. roku pokazowych gospodarstw łąko
wych. 

.Jeśli natomiast chodzi o Sl.\IDY z budże
tu nadzwvczajnego, - dokona się szere~u 
inwestvc ii we wsiach samonomocowych, 
<>"ó'do::c l"i .... .rh wv<lukcvjnvch, gospodar
stwach ~calonyeh i majątkach rozp.arce
lnwanyeh. przv cz:vm fundu 0 ze na te cele 
się,,.ają 13 miUonów złotych. 

7-a sumę tę przeprowadzi się drenowanie 
n::1 94 ha. odnowi nawodnienie na odcinku 
66 km oraz zbuduje 17 km nowych rowów 
odwadniających (ks) 

Wyinal-a,zczość robotnicza nie jest jed 
naikże dostatecmi-e doc91n1ia1na pq:ez nie 
których kierowników fabryk, inży1nterów, 
i technirków, którzy nle st.aralą Stlę ~upe~
tłl>e o s·w1orz.en.le warunków s,p1rzyjalą· 
cyeh ro.zV11·01io•wl ruchu ma1łej raieji:>:nal~a:a 
cj'i. Zda1rza,ią się nawet w~1oadt.:i. że od-

nosza siię do wszystkich pomysłów t: lek Li· k iwi· da ci·a placo· wek MKOS-u ce·ważeniiem i n;eW:.airą. 
Być może, że robot-ni•k nie zna czas.a-

* * * PRZODOWNIK PRACY Z RADOMSKA: Pro 
szę nadesłać nam swój adr!>s. ornz imię .i na: 
zwis.ko. Będziemy mogli wtedy mterwen:owae 
w Dyrekcji (DOKP). • 

* "" * MŁODA MATKA NIESZCZĘSLIWA: Przy 
starostwie, w Pani dzielnicy mieści się punkt 
Opieki n<id Matką i Dzie-ckiem Proszę ' tam zgło 
5''ć ,;ę, a otrzyma Pani pomoc dla swych dzie 
ci. Gdyby nie mogł;i Pani dpwiedzieć się gdzie 
s'ę udać. proszę zqlos.'ć s;ę do Wydziału Opie
ki nad Mat.ką i [)z.ieckiem przy ul. Plotrkow
~kie i 113, rr p'ętro. Pr0szę napisać do nas jak 
Pani zalatwila tę sprawę. 

:li' * • mi specjalnych te•rminów te·chnicznych i Jednotor· o 'wa akc1"'a nie po1trafi przedstawić dokładnego ry-
sunku swego pro je,ktu, .miSir·~. że myśl 1 Od władz centralnych nadeszło· do Łodzi 
jego w .:ias·adzie je-st słus.~n~. Spo!kaw- ~zarządzenie zalecające likwidację ~szel
szy. s1ę Je~n~'.k z. ob1awam1

1 
niechęci, ni~ I kich placówek ·Miejskiego Komitetu Oplemoze ~wroc.1 c 91ę ponown.e, d? .sweg 1 ki Społecznej. W związku z tym odbyła pr~ełozoneg?, aby mu ~omogi I dora- się konferencja pomiędzy przedstawiciela

dzd w wątpłl•wY•C kwesti.ach. mi Miejskiej Rady Narodowej a dyrekcją 

SNIEŻKA: Wydaje nan1 ~'q. że słać Panią na 
tD, by choremu ~wemu ko'~dze okazać przy. 
jaźń. Przekona się P.a.ni, jał<! wiele zadowolen·a repatriacyjnej, kiedy to obowiązki pań- daje właśnie uczucie pral\Vdzlwej przyjaźni. sfo stwa w dziedzinie doraźnej pomocy ludno- kroć piękniejsze i war!ośeiowsze. n'ż wszystkie ści hyły bardzo duże. Z pomocy wydziału przelotne miłostki Proszę nifl zn'echęcać się do opieki mieli prawo korzystać jedynie stali nauki ani nie martwic<. Na.pe no po pewnym miesz~ańcy Lodzi, wszyscy inni, a tych czasie. będzie Pani zadowolona, iż ta-k, a nie było w owym czasie bardzo wielu - kie-1 inaczej uł0żyły się między tarni sfos·unki. rowani b~·li do MICOS-u. * "' 

opiekuńcza w Lodzi 

W ubiegłym roku zairejestrcrwa1no w MKOS-u, Wszelkie agendy MKOS-u mają ca1'~1m przemyśle 6.500 usprawnień i wy b)rć wkrótce w zależności od swego 'chap ·:~cono tytule'm premH d!.a p·ro.Jektio- rak teru przekazane bądź to miejskiemu 
da.wców· pnzeszfo 80 m'.11i1onó'-4! Ikltych: wydziałowi opieki społecznej. bądź wydzia Są to wyniki je'SKZe bardzo nikłe, jeśli łowi oświaty. 

Drugim powodem likwidacji MKOS-u MAL-WA: Droga Pani! Jel>teśmy wzruszeni jest stahilizarja ogólnych stosunków ~ kra Pani . wraż'iwośc:ią na czy jąJ nied~!ę. B.a:dz~ ju i zanik b~zrobocia. Osoby niezdolne do ~hętn.~ po9amy Pa.ni adres .,N1eszcz~sh:"'eJ samodzielnej pracy zarobkowej, inwalidzi . 'i~tk1 . Id or.a J~st w nędzy ~r~z .: s:vyi:i k1lk~ . · . . -. . '. dn1nwvm '1z1rclo<>m. Prosrę Q"!os1c s·ę 1ak naJ 1 starcy zostali JUZ umieszczeni w zakł a- b · · d · ed k „ b od · , • · do się weźmie pod uwaqę, że w Związku Likwidacja MK.OS-ów jest jednym z eta Radz·ie'Ckirn np na każdych 1 OOO pra.co- nów usuwnnia dwutorowości w akcji opiewn:1kó'1.4 pr:zemys:iu '.fłPły~a p.r~ędęt111i_e j kuńczej. Komi fety Opieki ~pol~c7~~. p0\~ 150 pomyslów racton.al,zatorsk:,ch, kto- stiJ.łY w 194~ roku, w okresie w1elk1e1 falt 

d l · · k' k . t . , . . o.zy r:eJ o naszej r a CJI. p ac SWOJ ac i opie i zam mę e], a częsc10wo zas 'd~dny arlres 
korzystają już z zasiłków wydziału opieki, · * * · 
o ile. oczywiście, stwierdzone zostało ich R. LEWANDOWSKI: · Por driia m'e5ci s:ę ubóstw0. (c) nrzv ul. Ks. Rrzóski 81 

J 

,,hxnress11" ---M-·n:osc swoją rękę podejnewajc\c, że spr:iwa 
te jest niejasna - postanowi'ł ją N"( 
Ś\.VlG!lić. 

Nowiązał stosunki z dawnymi ko ec;o 
/ mi brcni Pawła i dowiedział się, że w;az Pod Brzezin@mi - jak opowi.ada sta-1 ale trochę zmieniony, trochę inny niż z Olesińskim służył w tym samym pu1.l:u ra kronika - żył swego czasu niejaki dawniej. Przez chwilkę zawahała się,. a- niejaki Grzegorz Ortowicz Obaj ci l'J Paweł Olesiński, cil'owiek majętny i mę ie potem pozwoli ;·a się Wz'ąć w ramio dzie byli za.dz:iwiająql do siebie o . .:ij·)-żny. na i ukiskać. oni, tak że nieraz brano jednego za jru Większą· czę.ść życia spędz1iwszy na Z kole'i wędrowiec wzrią'l na rękę syn- giego. Ortowic.z i Olesiński zaprzyj-1ź-wojinad był twardy i gwa-łtowny. żonę ka. riii się ze sobą i ca-l·e dnie spędzali ~a swoją, Dorotę, kocha·ł może na swój spo - Ach, jak~ na·sz Krzysz.tof podrósł zem, opowiadając sobie najrozmaHsz-e sób, a·le - choć ta sipoglądał1a w niego tymcza.sern! Wi.dzę, że i ta szrama na cz·o szczegóły ze swo/ego żyda. jak w tęczę, - traktował ją brutalnie i le zrosła mu się pięknie I„. No, teraz syn W pewnej bitwie z Tafa·rami zghq} nie poświęcał jej nigdy więcej uwa9i. ku, uważasz chyba więcej, i:dąc po scho- Olesiński, Ortowlcz zaś dosta·t się UJ Ale dztiwne jest serce kobiety, bo mi- dach? niewoli mo wszystko, kiedy Pawe1ł Olesińsk•i ru 1".l. 'Zatem z,r1a-ł tein szczegół tyczący się Wydostawszy się z n:ej - ponieważ szył na nową wojnę, D.orota żegnatia go Krzysztofa! Zna·ł też wiele innych i za- '1·ie był człowie·kiem zamożnym a, st J ze łzami w ocza.ch, a potem cze1ka1a nie czął jej przypominać to i tamto. Pani Do cln;ąc opowieści· swojego przyjac:e1a, c ierpliwie-;1a wieści od niego. rota jest wci1iż peł1na rozterk'i. Ze słów o i::' c.;knei Dorocie. zakochał się w niej, Paweł napisał raz jeden i drugi, po- przyb»sza wyni·ka, że jest jej mężem, przv1echa·ł do jej domu pod Brzeziny i zdrawiając ją i' swojego malutrkiego syn wygląda zupe91nie ja'k Pawe'1, jednak ser podał sie Zif Pawla. ka, a potem wszystko się urwał-o . ce ostrzega ją, że coś nie jest w po- Dorotę i jej męża posta1wiono prz2~ Aż pewnego dnia -otrzyma~a pani Do-· rządku.„ tr·;bunal Jedrrnkże rzekomy samozw1-rote stmswą wieść, że mąż jej z9iinął w - A jeśli nawet nie jest to .D.aweł, a- niec twierdZ'i1ł z ·calą pewnością, że :-?st bitwie z Tatarami. Rozpacz jej nie mia- le jego sobotwór, to co? - doszła wre r,aprawdę Ole·sińskim, Dorota zaś p'zyła granic, bo zrozumiał·a, że teraz już szcle do wniosku. - Jestem ieszcze sięgła uroczyście, że tak jest ;;;t.)t1w?, skończyło się bezpowrotnie jej szczę- młoda i należy mi S•ię od życia trochę przeto sąd przekona1ny tymi dowo::JE.:11i śc:e. szczęścia! ()"jda lił oskairżenie oszczercy. Aliś-ci w jakie trzy la,ta potym, w chwi Odtąd t·e·ż nie starała się rozwiązać Odtąd oboje żyli ze sobą szczGś!;-. li, kie·dY najmńiej s•ię tego spodziewała, tamtej za9adki, ale ży•ł'a l n·m !a'< z n~ Mąż był dla Doroty bardzo czuły, )!C..'Jzy zjawił ·się w jej domu zmęczony wędro '7.rm, wał jej sto dowodów przywiązania ista w;ec. Jedna1kże kh stryj, kt6ry do tego c:u rał się wyczytać < oczu jej żyt zer.'..:' - Nie poznajesz mnie? - spyta·ł sta su opiekował się majątkiem Olesi.ń31<le Znów minęło trzy lata i oto pewnego nąwszy na progu. go, odsunięty od zarządtJ, ząpałał ri:e I razu zjawił się w sądz1e obdarty, scho-8-erce kobi.ety prze•s ta•ło na moment nawiścią do tego, który w tak cuj.J•'.vny r'Jwcr,y kale·ka b~z nogi, twierdza-::. że b!ć w piersiach. Tak, to był niby Paweł, sposób wróoi~ oo latad do domu·' na is;;; F ewiem Ole·sińskirn. 

·- Podczas, gdy ja gnl!em w niewoli 
tatarskiej, mój przyjacie Grzegorz Or
towicz wkradł się podst~pn'e do moje
g:.i domu i wprowadziws~y w bląd 11'.)
J~ żonę, Dorotę, żyje z ni<{ jak z małżo•n 
ką. Jestem za słaby, a·że~y dopomi1nać 
się o swoje pr.awa, prosr.ę więc, aieby 
sąd wziq_~ mnie pod swqią opieikę! 

W dniu, w którym odb~ć s'ę mia·1a ro·Z 
prawa, izba sądowa była peltna. 

Najpierw prze1s\ucha1no obu mężczyzn. 
Teraz, kiedy stali przed trybuna.łern je
de·n obok drugiego, okaz6 110 sie, jak nie 
sł'/cha1ne jest ich podotjief1.stwo'. tylko 
ż? iE den z n,icp był rumiahym. zdrowym, 
m~żczyzną, a drugi wydudłyrn, znisz-
C?.cr.ym ka·leką. . 

Z. powodu tego zad:dwiafacego ich 
podobieństwa opinia św\·adków (a we
zwano ich kilkudzie·sięciit_9 był·a n:ezgo
dna, a obaj prze·słuchani ltwierdz·ili U1tla1r 
ćie, że jeden i drug·i jest Parvv'l·em Ole-
3ińskirn. I 

Wobec teoo, sąd we1zvya·ł z kole·i Do
rotę Olesh'iską, ażeby stw,ie rdzr a sama, 
!<tóry z tych dwóch. iest jej prawdz·iwym 
"'lP.?:em, ri '~tóry samozwa\1.cem. 

r-~-~·- „„--~"'r<ci70,n;:i 1-l,., i~'-'·1. nr7ez 
chwilę spoglądała w milczein iu na dwócl1 
sobowtórów, z których jeden był uoso
bie•niem zdrowia i tężyzny, drug·i zaś ża 
ło·shą, ludzką ruiną. · I 

Przez ChNilę zawa·hała się.„ 
A potem - a wszyscy obecn1i wstrzy 

mali dech i cicho się zrobiło jak w ko
śc•iele - z wielkim sz:lochem rzud~a się 
w ramiona wynędzniałego ka·leikL. 
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PRZY&.ODY WICKA I WACKA 
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WACEK: Tei gJu;pi ziwyiczaj ja·dać 
ria obrnsiel Wciąż człowie1k ma kł.opot, 
żeby go nie zbrudziić! No, a1Je plamę wy 
preł.ern, ternz ją wyipmsuję i n·im Wicuś 
przyj dz ie „. 

01&&4 

Pod ostrym katem -
Uczciwość i n1leko 
Jeśli ktokolwiek ma jakieś wątpliwości co do 

uczciwości łodzian, może się ich bardzo łatwo 
pozbyć. Wystarczy maleńki spacerek po ulicach 
we wczesnych godzinach rannych. 

Skoro świt na miasto wyruszają samochody 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. aby roz· 
wieźć świeże mleko dla azieci i matek do skle 
pów spółdzielczych PSS·u. 

Ale sklepy otwierają się dopiero około god·zi 
ny 7-ej. Cóż więc robić? Obsługa samochodów 
nie mając innego wyfścia zostawia bailki i 
skrzynki z butelkami mleka przed sklepami, ru 
sza.iąc w dalszą drogę. Bańki i butelki stoją na 
ulicy nieraz po dwie godziny, a gdy personel 
sklepowy przychodzi do pracy zabiera je z dwo 
ru. 

Jak itotąd nie zanotowano ani jednego wypad 
ku zaginięcia z ulicy choćby najmniejsze.i ilo· 
ścl mleka. że nikt nie zaryzykuje zabranla du 
iej, kilkudziesięciolitrowej bańki żelaznej -
to zupełnie zrozumiałe. Ale to, że nie imikają 
nawet pojedyńcze butelki, które łatwo można 
„usunąć" świadczy tylko o bezwzględnej ucz· 
clwości łodzian. 

Bard;w nas to cieszy, ie mieszkańcy Lodzi są 
uczciwi. ale uważamy, że system ten należalo
by' zmienić. Dla matek odbierających mleko dla 
swych dz1eci obojętne jest w zasadzie, czy mle 
ko postoi trochę na dworze czy w sklepie. Nie 
jest zaś obojętne, aby mogły mleko otrzymać 
jak najwcześniej i zdążyć ugotować je przed 
pójściem do pracy. 

Dlatego teź należy uwzględnić postulat naj 
szerszych rzesz, • który wysunęliśmy już przed 
kilku dniami: godziny handlu winny być zmienio 
ne w ten sposób, że sklepy spożywcze, a zwła 
szcza sprzedające mleko. powinny być otwiera 
ne przynajmniej o godzinie 5-ej rano. Dzięki te 
mu każda prawjąca matka będzie mogla wcze
śnie odebrać mleko i bez strzępienia sobie ner-
wów nakarmić dziecko! (o) 

Gratulacie · Pilzna 
dla rohotnkzej Lo~zi 

Łódzki oddział Tow. Przyjaźni Polsko
Czechosłowackiej otrzymał od Towarzy
stwa dla kultui.;:i.lnych i ~ospodarczych hon 
taktów z Polską w Pilznie gratulacje z 
okazji niedawno obchodzonego Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej. 

Pismo na'desłane do Łodzi zawiera obok 
~rczeń wyrazy przeświadczenia. że więzy 
łączące obydwa miasta - Pilzno i Łódź -
w przyszłości jeszcze bardziej zacieśnią się 
ku pożytkowi bratnich narodów Polski 
i Czechosłowacji: 

Przewodniczący Towarzystwa, prof. 
Dbały zaprosił przy sposobności przedsta
wicieli robotniczej Łodzi z prezydentem 
Stawińskim na czele do Pilzna. (a) 

Słonina na bony 
Sprzedaż tłuszczów n~ bony !li dekady ma•r 

ca odbywać się będzi e w dniach od 21 ·go do 
31-go bm. 

Posiadacze bonów ka1Ł. PR otrzymają na odci 
nek nr. 3 po pół kg słon i ny, na bony kait. R. 
sklepy wydadzą na -odcinek nr. 6 po ćwierć kg 
maq~aryny, na bony kal. RD na odcinek nr. 9-
po ćwierć kg ma51a. 

Nie 5, lecz 55! 
Do wczorajszej wiadomości o ukaraniu wła

ściciela taksówki Mieczysława Bieniasa. który 
zamia~t 480 złotych pobrał od swego pasażera 
3.500 zł., wkradła się omyłka drukarska. Tak
sówka Blenia5a ma numer 55, a nie 5. jak wy 
drukowano. Mamy nadzieję. że właściciel tak
sówki nr. 5 nie blerze 11rzykladu ze swego ko· 
leirl i należność inkasuje ściśle według licznika. 

WICEK: - Coś ty znów zmagi·czył, o
fiiairo spo'he·czna! Przecie sz1afa s·ię pali! 
Pcżarl Gore!. .. 

WACEK: - Jak pragnę CZ1kaiwki! Zapo 
mniałem wyłączyć żela·zko! 

• WACEK: - A to Ci pech! z sz.afy z:o
sta·la kupa popioł.ul 

WICEK: - Masz naukę, żeby zawsze 
wyłaczać żelazko! No a·le n·ie mairtw się! 
Kupię ci szafę! 

WACEK: - W zrą gódz•inę wymówi
łem! Wicek już idzie! Nie może pozr1ać, 
że mi się zidairzy~ wypadek, bo dopiero 
byloby gada1nie! Schowam że·laz.ko ::Io 
s.zcfy!... 

i - Q;;u;a!&S IS Q 
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Załatali iedne dziury, zostawili drugie 

I „ „r · 

li 

Remonty- domów muszq 
2~0 milionów dla lodzi 

być wykonywane solidnie. -
z FGM na tegorocznq akcję 

śn:eg topnieje nie tylko na ulicach, Rzecz jasna, że pocią~~ bo za sobą wiem przeznaczone na te cele fundu-
ale ; na dachach. Przekonali sLę o tym nowe wydatkJ, boć przec1ez nie można sze są przecież groszem publicznym, 
:,,zczególnie lokatorzy mieszkań po~ożo- pozwolić, by lokatorom woda lała się którego nam marnować nie wolno! 
nych na górnych piętrach łódzkich ka- na g~owę. Trzeba w~ęc będzie na nowo Uwagi te nabierają znaczenia wobec 
mienie. Na sufitach bowiem potworzy- przys·tąpić do reperadi dachów, podda- zbliżającego się s.zybkimi krokami se
ły się większe zac:eki i to nie tylko w szy, sufitów itd. zonu wiosennych remontów kapital-
rudcrach, lee~ nawet w domach, które Z tego przykrego doświadczenia wła nych, który rozpoczn~e si.ę już nieba-
remontowano w ubiegłym roku. clze nasze powinny wyciągnąć właściwą \'.'em, gdy tylko pogoda ustali się na 

Przedsiębiorstwa miejskie nie były naukę: nie przyjmować w ogóle robót, dobre. · 
w stanre wyremontować wszystklich których wykonanie nasuwa najmniej
domów, toteż przeprowadzenie robót sze ·chociażby wątpliwości. Po pewnym 
na niektórych posesjach zlecono fir- czasie mogą być one bow:em· brze· 
mem prywatnym. A ie większość mienne w skutki. Czas nareszc:e sl.ioń
~ych film kierowała się innymi wzglę- ~zyć z wszelkim partactwem! Należało 
dam1, nie mając na uwadze dobra loka by, tak jak w każdej dziedzinie życia, 
r.orów, skutki tej partack~ej roboty są wprowadzić akcję oszczędnościową rów 
sż nadto widoczne. 1 nież i na odcinku remontru domów, bo-

Sp61dzieln~a to nie kramik I 
Zrujnowali pożyteczną placówl<Q 
Trzej członkowie zarządu wysłani do M lencina 

W roku ubiegłym na terenie Łodzi odorczyk nie dbał o to, aby pieniądze ścią 
istniała spółdzielnia pracy p. n. „Rzemieśl gane od pracowników tytułem podatku 
nik Polski". Członkami zarządu tej pla- wpływały do kas Urzędu Skarbowego, 
cówki byli: Antoni Teodm:czyk (Poznań- Rabczyński nie protokółował posiedzeń 
ska 29), piastujący godność przewodniczą zarządu spółdzielni, a Janicki regulował 
cego, Jan Rahcz;vński (Grabowa 3), sekre- rachunki bez podpisu aprobującego wy
tarz, oraz Józef Janicki (Walecznich Hla). p}atę. 
skarbnik. Przez cały czas istnienia spółdzielni Ra 

Nie przestrzegając obowiązujących prze da Nadzorcza ani Komisja Rewizyjna nie 
pisów gospodarki spółdzielczej oraz księ- przeprowadziły ani jednej kontroli, gdyż 
gowości, doprowadzili oni spółdzielni~ do zarząd zawsze znalazł sposoby odwlecze
stanu upadfości. Ponadto, dysponując bez nia niepożądanej wizyty. 
prawnie sumami przeznaczonymi na po- Orzecze.niem Komisji• Specjalnej wsz~·
datki i świadczenia narazili Ska-rb Pań- stkich trzech członków zarządu skierowa
stwa na straty w wysokości 700.000 zł. ' no do obozu pracy na kilkumiesięczny po-

Podczas dochodzenia wszyscy trzej de byt. Iiara ta niechaj będzie ostrzeżeniem 
winy się nie przyznali, zwalając odpo- dla innych „spółdzielców", t:r.aktuiących 
wiedzialność. jeden na drugiego. U3ta1ono I powierzone im placówki jako iródło łat-
jednak, że winę ponosi każdy z nich. Te- wych, lecz oszukańczych zarobków! (s) 

R~iestrac~a rezerw osobowych 

Jutro na komisję! 
Kto i gdzie ma się zgłosić 

Tymczasem p!rzygotowano spore Uo 
ści materiałów, a więc: 260 ton smoły 
(w ubiegłym roku byro jej tylko 50 
ton), 22 tys:ące rolek papy smołowco
wej, 3 tysiące rolek papy bitumicznej, 
która będzie uzywana przy wymia
nach konstrukcji dachowej, kilkaset me 
trów sześciennych drzewa oraz więk
szą ilość rynien z kolankami. 

Już jutro powołany zostanie w Ło
dzi lokalny Komitet Funduszu Gospo
darki M ieszkaniowej . Zadaniem jego 
będzie rozpatry,vanie zgłoszeń o dota
cje . z zasobów gotówkowych FGM, 
kosztorysów remontów ;,td. Napływa· 
jące nieustannie. na konto FGM fundu
sze są już tak wysokie, że po przekaza 
niu . jednej trzeciej tej sumy do cen
trali, do dyspozycji Łodzi pozostanie 
suma około 200 miłionów złotych. 

W zaprojektowanych na pierwsze pół 
rocze robota~h na czoło vrysuwają się 
remonty lrnoltalne, naprawy dachów, 
1nsfaladi elektrycznyc.h, gazowych i wo 
doci4gowych oraz przcbruk tych pose· 
sji, gdzie ścieki nie mają odpływu. 

r1Pe '":ątphny, Że w tym roku roboty 
te będą wykonane o wiele lepiej, niż 
to miało miejsce ubiegłego sez()nu. Bar 
dziej rygorystyczna kontrola w stosun
ku do firm, którym polecono przepro· 
wadzenie remontów. wyjdzie wszy
stkim na korlyść - państwu, bo nie 
narazi go na nienotrzebne wydatki i Io
lrntorom. ho su fity ich mieszkań nie 
bięda z.aciel:ały! (kł) 

t!~fJlrody oienl,żne 
dla aktywistek PCH Jutro, w poniedziałek, rozpoczyna się w skowy, mężczyźni i kobiety urodz. w la

Łodzi rejestu1cja · rezerw osobowych. Od- tach 1926 - 1910, posia,lający st·opień ofi~ 
będzie się ona w 13 komisjach, uruchomio cerski, mężczyźni roczników 1926 - 1910, W lokalu PZPR pr.zy ul. Narutowicza 
nych na terenie RKU Łódź-Miasto 1 i którzy ukonczyli wyższe studia, oraz ko- 28 odbyła się wczoraj uroczysta akade
Łódź·-Miasto 2. Oto ich adresy: biety-lekarze i magistrowie farmacji rocz· mia, zorganizowana przez Państwową 
Na terenie RKU ŁODŻ-MIASTO 1 - ników 1926 _;. 1920. Centralę Handlową w ramach międzyna-
Ogrodowa 34, Limanowskiego 127, Ciesiel Na komisję należy się również stawić w rodowego dnia kobiet. 
ska 5, Kopernika 46, Sędziowska 14 i 6-go wypadku nieotrzymania imiennego wez-i Po przemówieniach przedstawicieli miej 
Sierpnia 5. wania, po czym termin i miejsce można scowej Ligi Kobiet oraz dyrektora PCH 

Na terenie RKU ŁÓDŻ·MIASTO 2 - sprawdzić w planie stawiennictwa, rozpla- Buchnera n;:i.stapiło wręczenie nagród pie
Przędzaluiana 68, Swiętokrzyska 15, Kiliń· katowanym na mieście. i!ięźnych i dyplomów uznania najbardziej 
skiego 94. Wojska PoMdego 122, :Armii Lu Rejestrujący się winni przedstawić do- aktywnym na polu snołecznym i zawodo 
dowej 28. Skąrbowa 28 i Lokatorska 10. kumenty stwierdzające ich tożsamość . wym pracownicom PGH. 

Rejestracji podlegają mężczyźni roczni- •wiek, zawód. wykształcenie. stosunek do Pięć wyróżnionych pracownic otrzy-
ków ~919, 1920, 1921, 1922, 19~3,, 192~, s~użby. wojsk?wej itp . . oraz jedną fotogra - m ;iło nagrody pieniężne po 5.000 złotych, 
1925 1 1926 bez względu na stop1en woJ- f1e (of1cerow1e - dwie). a 20 - dyplomy uznania. (k) 

\ 
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spó1n·cz a K a la 
skazana przez Sqd Doraźny na 7 lat więzienia 

Wczoraj przed Sądem Doraźnym od- na mstoso.wała metody s:zantażu, a uczy zana na 7 łat wlęziienia, oraz pOllba.włe· 
by/t się proces Danuty Ałe·~sandrowe.j, nHa to z niskich pobude•k, z chęci uży- nff! praiw na cz:teiry laita. Z mocy amne
b. referentki prasowej CZPP, oskar:hc1nej oia. sti'i ka1ra więZ'ienia zosta•ła zmnriejszo111a 
o utłzliiał w nadużyc~ach na szk·odę Pań· Oska1rżyci,el wska12'ał, że ws,zysłk1ie te do iat 5. 
s,m•oiwego Przemys:1u Papiiemiaego. przestępstwa do1ko11aine. zosta'ły w oikfe· W motyw.ach wyl10iku podaino, że Ale· 

Dainuta Aleksa•ndrowa os•ka•rżona J·e·s.t s;e odbudoWy przemysi:it.J pańsł'Wlowe- ksancłrov1a dz~ai~a.ła z chęd zysku i wy-
go i w konk!uzjł swego przemów·ieni-a k·orzysta~a okaz.ję, by w łatwy sposób 

0 to, że W okms·ie swojej praocy w CZPP ziażądał dla oskarżonej 7 lat więz'hmia. zdobyć pieniądze. 
vqkorzysiując swój osob:sty wpływ na W godzina1ch wieczornych został ogło Sąd doszedł do prze1kona111iia, że kara 
b. dyrektora Kraula, i będąc w poro.:iu· szcny wyrok, mocą którego Sąd uznał p:ioponowana przez prokura~orn Jes1 słu 
mieniu z b. efyr. Slotwińsk:m, uczestni- Alelrnantłrową winną wszys1k>ich zarzuca I sma i że oskarżona mus•i ponieść zaisłu
czyła w n·ieteaalnych, prz,e-stępc:zych nych je1j przestępstw, za co została ska żoną ka1rę z,a swe przestępstwa. 
transakt'}ach za· co o-trzymywalia kHk·al<ro 
tnie większe sumy pieniędzy. w trosce 

Oskar2Jona przyznaje się do winy czę
ściowo. Nie neguje, że pobierała pienią 
~ze, zaprzecza jedna1k, by pośredniczy 
ia w nielegalnych transa•kcjaich. Przyj
;n·ując piooiądze tr·a1ktowała je ja1ko o
kazną jej życz1l 1iwość, w tym bowiem o· 
kresie znajdowal~a się w C<iężk·ich wairun 
kach materialnych. 

o 1nienie padstwowe 

Zaprzecza, by wiedziieła cokolwie•k o 
nielegalnym przerobie celulozy na pa
pier i o sprzedaniu go na wolnym ryn
ku, za co otrzyrnałla 215 tys. zł. Zaprze
cza również, by z wła•snej inic'ja·tywy jeź 
dziła do b. dyr. Stulgiński.eg.-o do Jele
,1:ej Góry i wymuszał-a od niego pienią
dze. Uczyniła to, jak twie·rdzi, z polece
n:a Kra·ula. 

Pokr wce brezentowe 
zahezpiieczą maszyny i surowiec przed za~ 

laniem wodą w razie gaszenia pożaru 
Komenda Straży Pożarnej w Łodzi wy- spowodowane w ten sposób są niekiedy 

stąpiła do władz miejskich z niezwykle in- olbrzymie. 
teresującym wnioskiem. Zwrócono się mia Straż pożarna projektuje więc, aby w 
nowicie z prośbą o zezwolenie na zakup trakcie gaszenia ognia towary, a zwłaszcza 
60 plandek brezentowych, które służyć ma- maszyny na salach, zostały zabezpieczone 
ją dla ochrony mienia zakładów przemy- f przed niszczycielskim działaniem wody z 
słowych w czasie większych pożarów. hydrantów strażackich przez nakrycie ich 

Zwykle podczas akcji ratowniczej ma- wielkimi brezentowymi plandekami. 
szyny, surowce i towary uratowane przez Kolegium Zarządu Miejskiego _przychy
strażaków z ognia, padają pastwą wody, liło się do projektu komendy straży i u
uleg,ijąc w ten sposób zniszczeniu. Straty dzieliło zezwoleni.a na kupno plandek. (a) 

Iłowe kolonie, działkowe 

N a moim ekranie 

Kupuję pantofle ••• 
Mam stopę jak panienka. Niejedna wiei 

bicielka juź mi to zresztą powtarzała. 
Uważałem to za swego rodzaju komple
ment. Moja malutka stópka (wobec brzy 
doty reszty mej osobowości) była dla 
mnie jedynym pocieszeniem. 
Aż wreszcie od kilku dni stała się dla 

mnie zmorą, przekleństwem losu, nieznoś 
nym fatum. Po raz pierwszy zatęskni
łem za tzw. podolską stopą, nawet do pół 
metra długości.. 
Chciałem sobie kupić pantofle. Nie mam 

za dużo pieniędzy, więc. o tzw. obuwiu na 
zamówienie mowy być nie mogło. Zresz
tą uparłem się na obuwie czeskie. Juz 
chociażby z tej racji, że obchodzimy ty
dzień przyjaźni między naszymi naroda
mi. 
Rozpocząłem więc węwrówkę po skle

pach „Bata", odwiedaając po kolei wszy
stkie placówki w Łodzi. Spocony jak 
mysz pod miotłą, z wywieszonym jak pies 
językiem, zziajany jak koń - biegłem od 
„Bata" do „Bata". Napróżno! 

Uprzejmi ekspedienci podawali mi 
wszędzie „dziesiątki", „dziewiątki", w nai 
lepszym razie „ósemki" - lecz moje nie
śmiałe prośby o „szóstkę" zbywali pobła
żliwym uśmiechem i rozkładaniem rąk. 

Pantofli nie dostałem. I cóż mi z tego, 
że od biedy zmieszczę moją nogę w dam
ską „piątkę" a z zaciśnięciem zębów na
wet w „czwórkę", kiedy w żaden sposób 
nie potrafię stopy tak wydłużyć, by paso
wał do niej 10-ty numer męskiego p';ln
tofla? 
Toteż mam tylko jedno iyczenie: gdy

bym się miał jeszcze raz urodzić - to 
tylko z „podolską stopą". Taką na pół 
metra! (kł) 

-----0--

Z odczytanego przez przewodniczą
cego zezina1n>ia St•otwińskiego, wynika, 
że oskarżona wiemłała o transakcji z 
celulozą, którą przerobiono na papi9r. 
Z odczytanych zaś zemal'i Kraula wY111i
ka, że Aleksandrowa za.żądat.la od Stul· 
gii1skiego pieniędzy z własnej inilcjaty· 
Wy. 

Co to jest? 
Łódź będzie liczyła 2.000 ogródków Z wierzchu brązowe, w środ 

Do niedawna miasto nasze posiadało tyl 
ko 800 ogródków działkowych, znajdują 

cych się przy Al. Unii obok toru kolejo
wego, przy ul. Źródłowej, Kątnej, Pryn
cypalnej i Rzgowskiej na teren.ach dawn. 
fabryki Leonarda. 

Zawodowe przejmą całkowitą opiekę nad ku czarne 
Przesłucha1ny świaderk Stulg1iński 

koloniami działkowymi, którą sprawowało Jeden z naszych czytelników przyniósł wczo 
dotychczas Towarzystwo Ogródków i Osie-I raj do redakcji pół bochenka chleba, który był 
dli Działkowych je~zcze jednym dowodem, !e stan sanitarny nie stwierdza, że Ale·ksa,ndrnwa przyjecha

ł.a do niego w stycmiu 1946 r. i zażąda
ła celulozy. Gdy jej oświadczył, że celu 
!o:x.• nie posfo.da, doma·ga1a się 250 tys. 
z1., grożąc mu utratą posady. 

Niewątpliwie, Związki Zawodowe oce- ktorych prywatnych piekarń pozostawia wiele 
niając poważne znaczenie ogrodów dział- do tyczenia. 
kowych uczynią wszystko, by umożliwić Na pozór bochenek niczym nie ró!"! si~ od ty 

Obecnie powstaje sześc nowych kolo
nii działkowych, które będą liczyły razem 
blisko 1.200 działek. W połączeniu więc 
z dawnymi, miasto nasze liczyć będzie 
około 2 tysięcy ogródków działkowych. 

im szybki rozwój. się.cy !nnych. Ale tylko na pozór. Bowiem po pod 
W ubiegłym roku państwo przyznawało waiemu cienkiej w~rshvy miąższu, oczom na· 

na koszty utrzymania 3· edneJ' działki I.OOO szym ukazała ~~ wielka, czarna plama nieustalo Prokura·tor Grębecki w swej mowie 
cskarżycie•lskiej podkreśli'!, że Aleksan
drowa była gfównym ogniwem, które 
połączyło Kraula i S!loitwińsłclego w ich 

nego pochodzenia. 
złotych. W tym roku suma ta została pod- Ud ł · t !a t t 11 ~ fi • 

· d d • h t · I t h • • a o nam s1~ na om s us a " rm~ ktora 
twybzsędzizo.i;ia 

0 wokc . ysięc~ z ot yc hl .uzy- produkuje tak „apetyczny" chleb. Jest t~ „Pie· 

zbrodniczej dz:l~łalnoścł. 
Je.śli chodzi o Stulgh1srk1iego, 

Utrzymanie tak wielkiej liczby działek 
wymaga specjalnego nakładu funduszów i 

oskairio- pracy. Toteż po 20 marca rb. Związki 

a e. na wye wipowan1e s aryc 1 no- kamla Mechaniczna St. Fablańskłego, Lódź, 
wych działek w krzewy, drzewka, narzę- Franciszkańska 38". Polecamy ją łaskawej pa• 
dzia itp. (ks). mięci PT. władz. (bk) 

Nie budząc Mirskiego wysunął.em Slię I minęła. Odzyskaiłieim zimną krew. Wy.ce-
z namio1u i ległem oipodalf. !owałem i s1irze·l1iłem .prawie w tej samej 

Noc była bezksiężycowa, rozjaśniona chWili, Jdedy star! Araba doty<kała już ga1r 
tyl•ko rnigo1em da•lekkh gwia,zd. Niedale dła śpiącego ofiicera. 
ko, tuż obok murów wielk·iego grobow Arab ce·ITYie brafiooy upa~ na Osten-
ca, który w teJ chwili wyglądał t&k fan- stmmc!. 

30) 

tastycznie 1i ta~emn:iiczo, sitał oparty o ka 
rabin wartowni'k. 

Wiedziiałem, że WlieiJu illlnych talkiich 
jaik on - czujnych i bystirych - s·toi na 
skraju o·a:zy, ta1k, że nie .ma mowy o ja

- Ca·łkiem inne oczy: ciemne, głębo· I Oata była dosyć roz.legła, choć n.ie- k·iej•kolW:iek niesipodzia1nce, a jedna1k, 
kie jak czarna studnia miała Fahira wte zb~rt mocno zailudn.io1na .. Nieda1leiko re· rrecz d1Z'iwna, czułem w sobie coś Wiię
dy, kiedy stojąc obo·k, uśmiechnęła się sztek zniszczonego fortu jako jedyny cej, niż n:iepokój: lęk. 
cb mnie po rnz pierwszy! pomyślał bardziej okazaly budynek, wznosiły się - Przejdę na półnoony łcraJ, gci!Zliie 
Sirzelmirski i zaciął się. ooszeme ruiny starożytnego grobowca, ma wartę se'kcja kaipra1la Nunklisa - po 

Nie mógl przecież, siedząc tera.z o- w którym spoczywa1'y szczątki jakiegoś myślał€m i nagle wydało mi się, że tuż 
tek Teresy, którą emabluje od dł•uższe 5v./ętego i mOŻlflego szeika. pod ścianą g11obo11NCa mignęllO coś Ja1k 
gJ już c~su_. i, k_tó_ra ~ie jest mu ob?j~t RozlokowaHśmy się na noc w ten soo cień. 
na, ~ow1edz1ec _JeJ'. ze w_ ten wba·~n1e sób, że kompania porucznika Bjoirnsor,a Otwa1rłem s.zeirzej oczy ; spojrza:łem 
SDOSob zaczął się Jego dz·1wny, zawikł3 st:mę 1a wśród ruin foirtu, a plutony Mir· uważniej. 
ny romans ze ślic:mą tancerką z oazy skieoo i von Osteinstroma w namioci- Tych cieni byiło więceJ niilż jeden. W 
S~fl. Trochę nerw.owym _ru~hem zaipa·l~ł kach~ na wolnej przestrzeni pomięd~y for mroku nocy pe'łlzały ciix:ho •i 001r00nie, 
wię~ nowego papierosa 1 ciągną~ da·leJ. tern a ruiinami grobowca. bezszeilestnie, jak duchy. 

Vvnet potem po~sze?ł, ~e swo1i:n piu- Oaza została obstawiona przez Mcz- Praiwd01podobniie wa1rt0W1ni1k oclwr6-
to~e:n p_odp~ru~zrll'k M1:s1<1 a ~a nin; ~at- ne pikiety, niemniej opodal fortu, tuż eony doitychczas tyłem do grobowca u
ły oddz:;ał ~ap1ta:na ~1rairda 1 roz-rozy Olbok dwóch kairaibinów ma•szynowych słyszał jakiś podej•rzany szeles·t, bo 
się - po w1elo1ygo?moiwym .mę~ząc~m podporucznika Ostemtroma oiraz obok szybko obejrzał s•ię. Ale w tej samej 
~n~rszu p~zez pustymę - w cieniu pa1m sz::zatków bramy stali wairtownky: i tak chwili podłużny cień s1koczył mu do ga1r 
·i C'?.ew :1gcwych. . . . . , zaibe.zpiecrony oddział mógł wreszde dła i żolnier.z, nie krzyknąwsiZy nawe1, 

. W oiaz1_e Seff zina1dow~łt s·1ę k1e~ys for cdoucząć po długotrwaJym marszu. r:.mął na ziemię. 
c1k, w ktorym stafo gam1z.onem pół kom . . . Dzia'l!o się to ta1k szybko, :he niiie zdą-
pa•ni; Senega.lczyków, jedna•kże trzy la· Zas~ąłem . szybko w małym na~·1 ? 21 • żyłem nawet krzyknąć. 
t:i temu został oin zidobyty przez rebe- k:, k'.ory dz:ieliłem. ; z P0?P:°'~u~m;i'kiem - Arabowie w samym środlku oa.zyl 
liantów, jego zafoga wycięta w pleń, iv.i'.skim. ~!e se:n r:irn·~rn. c;ęzkt 1, niespo - sięgnąłem do boku i wyirwałem re-
a obwarowania miszczoine„ koJnY .. śn 11 y !TI' się Ja'kies grozne wę- wolweir. 

Ka:aitan Giraird otrzymał polecenie d~ow~i ?0 • d 21iko posziarpanych z~o~cz,ac~ Tamte cienie rozmnożyły Slię z zastra-
ażeb~r odbudować zni·szczony fort i os-:i gor, JB·i<ies złe .n-varze, zait~ute zrod1'~ 1 szojącą szybkością. Zauwarży;łiem, że 
dZ'ic ·iutaj na nowo starą z1ałogę. z~·sypane. studme, ob?k ktor~c.h f:'.O'r1!'3· dwa z nich posunęły s•ię w stronę kaira-

W ślad zia nami na•dejść miały jesz- w;·erały się stosy trupow ludz11 ' w1e.lbłą ti:lów maszynowych. 
cze dwie kompanie piecho~y legiono- do'"'.· Opoda·I spał podporucz.nilk von Osten 
wej i oddzi.a·ły saperskie z potrzebnym Przytłaczała mi piersi jakaś ciężka i strom. 
SiJ17E;tem. My, którzy przyszi!iśmy tutaj tak nienawistna zmora, że aż się obudzi Straszni intruzii nachyN·bi si-ę nad nim. 
ja·ko zbrojna awangarda, przetrząs;ię- Iem. I W r.:8pewnym bla•sku gwi.azd zobaczy-
liśmy dokł•adnie miejsce, odz!ie nale·ia- Aie rze·cz dz·iwna, niepokój nie ustą- łsm w ich rękach noże. 
ło soedziić wiei~ tygodni, oi.ł. ale ja1k odyiby rozrósł sie Jeszcze. Seikund,a mojego oszołomferia prze, 

RaiZ jesrzcze pociągnąłem za cyingie·I i 
powaliłem w piaisek drugiego. 

Huk dwóch wystrzałów zia.a.1armowa1i 
śpiący obóz. 

St1a1rzy, wytrawni żołnierze ·momeintail
niie ze.rwaili s1ię na nog.f, i porwa1li z.a 
broń. 

Czas Już tiyił najwyiższy, bo od strony 
grobowca sypnęła się ku nam nowa gro 
mada Taure-gów. 

Nie mogliiśmy nawet strzelać. żołnie
rze naszego plutonu i plutonu von Os1en 
stiroma zmieis.za•l4 slę z napastnikam'i. 
Wailka szł·a na kolby, bagnety i noże. 

Zauważ0iem, że Mirski, \strzelając z re 
wolweiru, usiłlOwał s•kupić kał.o s1iebie 
bodaj kiiilkunastu ludz~, ale nikt nie zwa 
żał na jego wysiłkii. Walczyliśmy z. roz
paczliwą rnci·ekł>ością, każdy na wła,sną 
rękę, gęsto rażąc przedwnlka i gęsto 
pa-dając trupem. 

Równocześniie od s-trony parudniowe J 
gdziie sta,ła se1<cja kaprala Nunkisa do
sz'ły mnie odgłlosy gęstej strzelani.~y. 

Zrozumiałem. Waitahy Mi Jusufa ata
kują i z tej strnny ... 

J.aki~ ogr·omny, cza.my Jak noc wsipa
nia~ ja1k s,zata111 T1mreg czy Murzyn, trzy 
ma1ąc w ręce krzyrwy nóż, zaa~·akował 
mnie z prawej. 

StrzeilH:em mu z rewolweiru prost·o 
między roz.iskrz:one oczy, a.le w tej sa
mej chwili ktoś inny z tyłu uderzył mnie 
tak straszliwie w gł1owę, że zwaHłem Siię 
na ziemię. 

Kiedy przyszedłiern do s1iebie
1 

walka 
była iuż skończona. 

lD. c. n.) 
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Na trzeci bieg !.„ Lepsze od zagranicznych 

• Uczniowie mieli napisać w domu wypracowanie 
na temat: „mój pies". Następnczo dnia naur2y
ciel pr~~gląda prace I zwracaj~c się do jednego 
z uczmow pyta:· 

- Jasiu. dlaczego twoje wypracowanie jest 
sławo w słowo takle same, jak wypracowanie 
twego brata? 

- Panie profesorze, przecłd to jest ten sam 
piesi 

"' * • 
W knajpie siedzi dwńch gości przy buf ~lee. 

Obydwaj ululani w pestkę Wreszcie jeden z 
nich zwraca się do drugiego: 

'-- A ... prze„ przepraszam::: · kim pan jest 
właściwie? ' 

- Ja .. j~lem.„ uważa~z. p;in::: synem stare· 
go Piętkiewicza z ulicy Marynarskiej 

- A pan?„ 
- A ja jestem starym Pię!kiewiezem.„ 

* * * 
Pan Bąbelek ma brzydkie przyzwycz.ajenie. 

Gdy ktoś mu wejdzie w parad-ę, wpada w gniew 
I obrzuca go obraźliwymi wyrazami. Nieraz już 
za to odpnwiadał przed sądem. Tak też było 
wczoraj. Sędzia poznał go odrazu i rzecze: 

- Panie Bąbelek, przypominam panu, że w 
ubiegłym roku zapłacił pan ogółem 20.000 zlo
tych grzywny za obrażanie ludzi. .. Mam wraże
nie, ie pan przeklina ponad stan.: .• 

Dokqd dziś pójdziemy 
PA~STWOWY TEATR WOJSKA POl~"KIEGI 
Dziś o godz. 19.J.5 po n11; ostatni współczesna 

komedia polska Kazimierz.a Korcellego pt. 
,,BANKIET". 
. We wtorek dn. 22 bm. premiera komedii zna 

komitego dramatoPisarr...a hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt. „Pies ogrodnika" 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Państwowy Teatr Powszechny w Łodzi ul. 11 

Listopada 21. Ostatnie przedstawienia komedii 
„KLUB KA WALEROW" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Dziś dwa przed-starwienia o god'l. 16 i 19.15 

komMio-fairsy E. iPiebrowa „WYSPA POKO· 
'.JU". Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. 

Teatr „OSA'" Traugutta L 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta o 16 

ł 19.30 fa.rsa :M. Słomczył1Mkiego i Z. Wichlera 
pt. „RYCERZ SZALONY'' z A, Dymszą.. 

TEATR „MELODRAM"' 
ul. Traugutta 18 (Gm~h OI(ZZ) 

Dziś po raz ostatni o godz. 16 i 19,15 dwa 
fPTzedstawi~nia wspólcres.nej sztuki amerykań
t1kiej Arthura Millera pt. „SYNOWIE". 

W środę dn. 23 bm. premiera komedii Emila 
Au.gier pt. „Zięć pana Porier" 

; ':reatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot '1:7, 
: Codziennie pr6cz poniedzie.łk6w godz, 9 
1,PINOKIO". W niedzielę i •wi~t& godz. 12 
„IDSTORIA CALA O J\'TEBIESKICH 1\ITG
DAŁACH' '. 

:t'eatr Lalek „ARLEKIN' • ul Piotrkowska 150 
Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-tej 

~DWA IDCHALY i śWIAT CALY" - Franta. 

uw A<M n z mrn 
Teatr Lalek „l' ARAMUSZKA' • e:r.yn ny nie

dzielP. i święti1. o 12 i 14, Sala Pol.ska YMCA -
Moniuszki 4a. W programie „STACH i 
STRA CR'', Tadeusza Kraszewskiego. 

KI N A 
ADRIA - „Wielkie Nadzieje" 
BA.L TYK - „Wielka Nagroda" 
BAJKA - „Zag!Jbibne Dni" , 
GDY:\IA. - „Prog. A.kt. Kraj. i Zagir. Nr 12"' 
HEL - „Zaklęta Narzeczona" 

. MUZA. - „Skarb" 
POLONIA - „Nikt nic nie wi1>" 
PRZEDWJOS:-.ITE - „Alis·r.er Nawoii" 
ROBOTNIK - „Zamieć śn,ieżna" 
ROMA - „Siódma zasłona" 
REKORD - ,Wyspa Skarbów" 1-szy ~eans 

dla mlodz. godz. 16, niedz. 13.30 „Lekkomyślna 
Siostra" 

STYLOWY , _ „Znak Zorro" 
S\VTT - „O jczyzna" 
T!;CZA. - „Jasna Droga" 
TATRY - „Zuch Dziewczyna" 
WISLA - „Rudzielec'' 
WOLNOSC - „Ja:{la Droga" 
WŁOK:'\lARZ - „Renegat" 
ZACHI;:TA - .. On czy On.a" 

POR.ANEK SYMFONICZNY W FILHARMONII 
W niedz i e l ę-, 20 bm„ o godz. 12,15 odbędzie 

~i ę w Filharmonii Miejskiej (Namtowicza 20) 
X IX Popularny Po-rnnek Symfoniczny. Wystąpią 
g<i-śdnnie: Roman Mackiewicz - dyrygent i 
Aleksander Polesk,i - skrzypce. W programie 
poranku m. in. melo<ly jny Koncert skrzypcowy 
d-moll Wieniawskiego oraz ll-ga Symfonia 
D-du'l" Reelbovena. 

Bi·lety w cenie od zł. 33 do zł. 220. sprzed~ je 
kasa Fi\łiannonii cod ziennie od JO do 13. 

KONCERT HENRYKA SZTOMPKI 
W środę 23 ma-rea o godz. 20-ej odbędzie 

idę w •a'i Filharmonii Uroczysty Koncert Cho 
pln-0 wski. \Vykonawr'ą będz'e n~ iznakomi.\szy 
współczesny pianista polski HENRYK SZTOMP 
KA. 

Bilety w kasie Filharmonii od 10-13. 

IW 
produkuje dla lodzi polska fabryka .w Koszalinie. - Robot, który 
polewa i zamiata ulice, wytwarza sztuczną mgłę ora1... ~as! poż2 r ! 

Swego cza,m samorząd łódzki nawią- ofertę z państwowej fabryki maszyn w 
7.ał kontakt z zagran:cą w sprawie wy- Koszalinie, która wyraziła gotowość do 
konania dla ZOM-u kilku mechanicz· starczenia w szybk!m czasie czterech 
nych polewaczek • zamiataczek do polewaczek w cenie po półtora mil:ona 
oczyszczania ulic naszego miasta. złotych sztuka. 

Oferty jaki:e otrzymano nie były by- Oczyw(ście, że miasto zainteresowało 
najmniej budujące. Zawjadomiono nas, się tą ofertą. Do Koszalina wyjechali 
że zamówienia, owszem, można przr specjaliści z ZOM-u, stw!erdzając, iż 
jąć, ale konkretnego terminu wykona- modele projektowane przez . polską fa
nia i dostawy żadna z firm zagranicz- brykę nie tylko nie ustępują w niczym 
nych nie mogła ustalić. Poza tym po- zagranicznym, ale przewyższają je o 
dano tak horendalrr:e wysokie ceny, że całe niebo! 
nie wchodziły one absolutnie w rachubę. M:asto przyjęło więc tę ofertę i na 
Za jedną polewaczkę zażądano ni mniej wczorajszym posiedzeniu Koleg:um Za 
ni więcej tylko 7 i pół miliona złotych! I rządu Miejskiego zapadła formalna· 

W międzyczasie miasto otrzymało uchwała o sfinansowaniu. tej trans-

akcji. 
Maszyny, jakie otrzymamy, "ą pomy 

slu polskiego inżyniera, wykonane rę
koma polsk~ego techn:ka i robotrlką. 
Fabryka koszalióska w ramach tel5o· 
rocznego planu w;vprodt,tkuje ogółem 
54 mechaniczne polewaczki-zamiata· 
czki. Pierwszy tuzin przeznaczony dla 
ZOM-ów szergu miast polskich jest 
już na warsztacie. 

Polewaczki mają doskonałe z:'s· 
owsi~:e podwozia, które znakomicie od
powiadają naszym warunkom. Nadwo
zia zaś zostaly skonstruowane w ~ak 
pomysłowy sposób, że urządzenia te 
znajdą szerokie zastc-sowanie nie tylko 
przy oczyszczaniu ul'c, łez także na wy 

Na wczasy rodzin e padek .. „ pożaru. 
Robot ten będiic jednocześnie pole· 

wał i zamiatał ul ce, a podczas wykony 
wanla tych funkcji wytwarzać będzie przeznaczono 100 domków nad morzem sztuczną mglę, dzięki czemu cały kurz 

Organizacja wczasów pracowniczych 
przewiduje w tym roku pewną inowację, 
o której już ogólnikowo donosiliśmy. Bę
dą to wczasy rodzinne w Pobierowie nad 
morzem, przeznaczone dla przodowników 

Rodziny, które będą chciały prowadzić zostanie wchłon'ęty, co zabezpieczy płu 
w Pobierowie własne gospodarstwo, otrzy ca przechodniów. 
mają z Funduszu Wczasów Pracowniczych Przez wytworzenie sztucznej próżni. 
gotówkę na pokrycie kosztów utrz:vma- można będzie puścić silny strumień 

pracy i ich rodzin. -
nia. Dla tych zaś wczasowicżów„ którzy ł · 
nie będą chcieli prowadzić własnego gos- wody na wysokość oko o 25 mctrow. 

Na rok bieżący zaplanowano oddanie 
do użytku 100 domów jednorodzinnych. 
przewazme 4-osobowych. W domkach 
tych spędzi miły urlop 3.200 osób, które 
wyjadą do Pobierowa na okres dwóch 
tygodni w czasie od 1 czerwca do I-ońca 
września. 

podarstwa, urządzi się w dogodnym pun- Ta właściwość polewaczki znajdzie za
kcie stołówkę. stosowanie na wypadek większego poża 

Nie zapomniano również o samotnych ru, gdy trzeba będzie pośp' eszyć z po
matkach, obarczonych licznym potom- mocą Straży Ogn:owej. 

Pracownik, udający się do Pobierowa, 
otrzymuje skierowanie, które uprawnia 
go do bezpłatnego przejazdu koleją. Doro 
sły członek rodziny korzysta z ulgowej 
50-proc. taryfy, tak samo dzieci od lat 4 
do 14, natomiast dzieci do 4 lat jadą bez
płatnie. 

stwem. Dla nich zorganizowano dwa Za dwa - trzy miesiące polewaczki 
ośrodki wypoczynkowe: w Kolumnie pod ukażą się na ulicach Łodzi. Będzie 
Lodzią i Mikttszowicach koło Bielska. Do wówczas lato, okres kiedy najinter,~yw 
miejscowości tych matka będzie mogła · d · · ak · d , . . . mej trzeba .o sw[ezać z urzone ~ez 
zabrac. z sobą ~WOJe dzieci, . przy cz~m nie i chodniki. Gdy wozy te przeJadą 
zostanie zwolniona z opłacania kosztow , . ·. . · . 
ich utrzymania. Przejazdy kolejowe dla koło na~, uswiadomimy sobie sens 1 

matek i dzieci do lat 4 będą bezpłatne. / znacz~n.1e mądrego . aforyz-?Ju: „C.udze 
natomiast za dzieci do lat 8 płaci się tyl- c~w~llcle, swe_go n:e, znacie, sami nic 
ko 50 proc. (ks) wiecie. co posiadacie'! (o) 

Załoga PZPW nr. 38 melduje: 

Przekroczymy plan! 
Mniej braków, a więcei ,,primy•• 

Zaczyna się jak w realistycznym filmie. , liśmy się tej pracy gorączkowo, obiema 
Starcze, żylaste ręce manipulują chwilę rękami, jako jedynej deski ratunku, a jed
przy splątanych nitkach, potem miga na nocześnie nie cierpieliśmy jej. Była dla 
sekundę twchylona, siwa głowa i wpada- nas symbolem wyzysku, środkiem bogace
my w sam środek akcji nia się nienawistnych nam fabrykantów, 
Idą maszyny! Furkocze zwinne czółen- była dla nas pasożytem pochłaniającym 

ko, trzaskają warsztaty. Obsługująca je nasze zdrowie i siły. Nie było wtedy w 
tkaczka jest już siwiuteńką staruszką. Ile fabryce tak jak teraz. Nie marzyło się 
też może mieć lat, a raczej ile też lat nawet o świadczeniach socjalnych, o udo
pracuje tu pochylona nad swym warszta- skonaleniach maszyny, o zracjonalizowa
tem? ' niu wysiłku robotnika. Maszyna była cen 

Bagatela. Okrągłe 50. Przez całe 50 lat niejsza dla fabrykanta, niż życie i zdrowie 
tkwi w tych zakładach pomimo chorób i człowieka. Dlatego właśnie nie chcę stąd 
nieszczęść, pomimo wojny nawet. Jest już odejść. Jeżeli pracowałam w tamtych 
dziś naprawdę starym człowiekiem, a jed- złych czasach, to tym bardziej pragnę ro
nak nie chce odejść od maszyny. Byłaby bić teraz dla siebie, dla państwa, którego 
zresztą wielka szkoda, gdyby odeszła. my robotnicy jesteśmy współgosl)odarzami. 
Tkaczka Florentyna Kuźlik jest bowiem Tak myśli nie t:vlko tkaczka Kutlik. Tak 
wykwalifikowaną robotrlicą, znająca ro· myślą wszysc~r. Czyż inaczej bowiem moż 
botę jak siebie samą. · na byłoby wykonać w roku ub. plan rocz
Od 16 roku życia, od pierwszego dnia, gdy ny, już w dniu 19 listopada? Czyż można 
jako młoda dziewczyna stanęła w tych byłoby dać ponad plan 190.000 metrów 
zakładach do roboty, miliardy metrów tka tkanin? 
nin przeszło przez jej ręce - niezliczone Czyż można byłoby tak dobrze zorgani
tysiące metrów na niezliczone tysiące u- zować współzawodnictwo pracy indywidu
brań. alne i zespołowe? Przeczą temu osiąj!-

- Teraz praca nie jest zła, tak jak daw· nięcia produkcyjne. Przeczą tetnu nazwi
niej - zwie·rza się nam. Wtedy trzyma- ska czołowych przodowników pracy: Za-

wieruchy Zenona, Lukasiewicza Francisz· 
ka, Szajfer Wandy, Prokopiaka, Krajew
skiego, Sympolskiego, Czyźniaka, Ulickiej 
itp. 

Nie sposób tu ich wszystkich wymienić, . 
każdy oddział bowiem, każda snla mn ich 
sporą litanię. 

Oczkiem załogi jest dziś .,Akcja O". Nie
zależnie od planów oszczędnościowych ro
botnicy sami spontanicznie prześcigają się 
w deklarowaniu oszczędności na sw~·ch 
oddziałach. Oto na zebraniu w dniu 16 
marca br. załoza zobowiązała sie przekro
czyć plan rociny o 10 proc. Niezależnie 
od tego, . postanowiono obniżyć ilość bra· 
ków o 1 proc. poniżej przewidzianego w 
planie oszrzędnościowym. 

- Pokażemy, że i nasz kombinat. po4 
mimo l!Ow2żnvch trudności zależnvch od 
ciasnoty nomi~szrzeń, or;:iz sper~·ficznwh 
dla kombinatu braków w łączności między 
zakładowej, rde nozostanie w tyle - mó
wią na zakładarh. 

Jedno z ostatni~h 7Cb„nń z;:ikładow:'l'rh 
poświęcono jakości. Postanowiono wspól 
nym staraniem podnieść jakość towarow, 
czyli zwiększ„ć „primę" o 5 proc. 

Załoga PZPW nr 38 daje dowód swe
go w~·sokieg-o wyrobienia obywatelskiego 

Jeszcze jedna szkoła i;:~~~;y! wzr~:t 
oświeci dziatwę rohot9iczą Łodzi produkcji mydła 

Władze miejskie dokładają ogromnych pewnił sobie uzyskanie brakujących kre- Produkcja mydła nadąża za stale wzra~ 
starań, aby w miarę możliwości powięk- dytów od władz centralnych na ten cel. stającymi potrzebami ludności. 14 fabryk 
szyć ilość szkół powszechnych w Łodzi. Oprócz tego, jak n~s informują, zadecy podległych Centralnemu Zarządowi Prze
Poza remontami normalnymi i remontami d?wana ~ostała obecrue sprawa wykończc mysłu Tłuszczowego dostarczy w br. 26.820 
kapitalnymi, któr e prowadzone są i będą ma. drugiego. budy~ku sz~oł.Y .P~ds1 ?w?- ton mydła do prania, pewne ilości mydła 

b. . k . . . . . we1 przy zbiegu uhc Kwieciste] 1 Wden- toaletowego oraz 2.700 ton mydła tek~tyl-
w iezącyrn ro -u, o~yw1 się p_owaznie w skicj. nego. , . 
nadch~dzą_~ym ~e~on~e budownictw~ szkol Na odbytym wczoraj posiedzeniu Kole- Plan produkcji mydła do prania w ::;tycz-
ne. Pisahsmy JUZ, ze uzyskano pozyczkę gium Zarządu Miejskiego wyasygnowano niu br. zrealizowano w sektorze państwo
na wykończenie olbrzymiego gmachu na te roboty około 48 milionów zł. Wyko wym w 108 proc., wytwarzając 2.233 ton 
szkolnego na Karolewie. Jak się obecnie nanie robót postanowiono powierzyć Pań- tego artykułu. Również w lutym br. udało 
okazuje, inwestycja ta pochłonie nie 86, stwowcmu Przedsiębiorstwu Burlnwlane- się przekroczyć produkcję 0 9 proc. wy-
lecz 106 milionów zł. Zarzad Miejski za- mu w Łodzi. (c) : twarzaiac non~n nl::in 1 R4 tnnv mvdła. 
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Azja budzi sięL. Kto na boks, a kto na piłke. no.Zna. 
Dopiero na boisku łodzianie ustalą skład. - Poprawiły się humory 
piłkarzy. - Zryw-Gwardia to pierwszy po dłuższej przerwie 

poważny mecz w Lodzi 

Olbrzymi statek w pewnej chwili zda
wał się łiyć uniesiony nad wodę przez ja
kąś tajemniczą siłę. W moment później 
opadł ciężko na falę i cała rufa okrętu zo
stała w oka mgnieniu zalana wodą. Krzyc 
ki, ktqry uchwyeil się poręczy zrozumiał 
natychmiast, że wjechali na minę. 

Statek przecięty na dwoje tonął. Gdzie 
niegdzie widoczne były sylwetki maryna
rzy, którzy z krzykiem przerażenia rzucali 
się do morza. Dziób okrętu, gdzie znajdo
wał się Krzycki najdłużej utrzymywał się 
na powierzchni, toteż porucznik mając wię 
cej czasu do namysłu, skoczył do wody w 
odpowiednim momencie. 

W pierwszej chwili zanurzył się głęboko 
i z wielkim wysiłkiem wydostał się na po
wierzchnię. Wyczerpany niedawną ·wal
ką z żywiołem nasz bohater tracił szybko 
siły. Nagle ręce jego natknęły się na jakiś 
oślizgły przedmiot„. 

Oto skutki picia wódki! 
40-letni Franciszek Komza (Lipowa 44) będąc 

w stanie pijanym usiłował wskoczyć do tramwa 
ju. Dostał się pod deskę ochronną i tylko przy 
tomność umysłu motorniczego urafowała go 
przed śmiercią. Rannego przewieziono do szpi~ 
tala. , „ 

* * * 40-letni Witold Kasprowicz (Limanowskiego 
28) również był pijany, gdy jechał tramwajem. 
Na ul. Strykowskiej wypadł na jezdnię i uległ 
ciężkim obrażeniom ciała. 

* * * Na podwórzu domu przy ul. Nowotki 136 po-
bity został ciężko 45-letni Jan Mlynarc;;yk, tam 
że zamieszkały. Był on pijany jak stwierdził le
karz Pogotowia. 

Nie tęgie miny mieli do wczoraj pił
karze 'ŁKS. Włókniarz. Ciągłe opady 
śnieże i fatalny stan boiska nie pociągał 
ich, bo grać w takim błocie nie każdemu 
się chciało. Inaczej wyobrażali sobie 
inaugurację sezonu. 

Wczoraj jednak pogoda wybitnie się po 
prawiła. Słoneczko wyjrzało i świeciło 
wesoło, a jeśli i dzisiaj p<>goda dopisze, 
mec_z odbędzie się w względnie . dobrych 
warunkach. Poprawiły się więc humo
ry, weselszy nastró.J zapanował w obozie 
piłkarzy. 

Zwolenników meczów ligowych intere
suje przede wszystkim w jakim składzie 
wystąpi dzisiaj drużyna. Czy zagra: Ur
ban? Jaki będzie skład ataku i pomocy. 
Skład ustalony zostanie tuż przed me

czem, ale bez Urbana. Okazuje się, że 
środkowy pomocnik KP. Zjednoczonych. 
chociaż ma zwolnienie w kieszeni, będzie 
musiał odczekać dwa miesiące, bo t~go 
wymaga przepis. Okres ten dałoby się 
skrócić, lecz tylko w tym wypadku jeśli 
sekcja piłkarska KP. Zjednoczone podej
mie uchwałę o przeprowadzeniu fuzji z 

Cracovia 

ŁKS. Włókniarzem. Narazie tego jesz.cze 
nie zrobiono, ale w najbliższej przyszło
ści stanie się to faktem i 'o/tedy Urban, 
jak i inni zawodnicy tego klubu, staną 
się graczami ŁKS. Włókniarz. 
Gwoździński, Łącz, Patkolo, Baran, Ho

gendorf, Janeczek, Łuc I, Łuc II, Włodar
czyk Sołtyszewski, Kopera, Szczurzyński, 
Styczyński - oh> nazwiska zawodników, 
z których tuż przed rozpoczęciem gry bę
dzie zestawiona jedenastka na mecz z Wi
słą - Gwardią. 

W tym samym czasie, gdy piłka kręty
mi drogami będzie zdążała w stronę jed
nej, lub drugiej bramki, na ringu ustawio 
nym w wielkiej hali PKS. przy zbiegu 
ulic Skorupki i W ólc~ańskiej pięściarze 
Związkowiec - Zryw zmierzą się z groź
nym konkurentem i kandydatem do dru
żynowego mistrzostwa Polski Gwardia 
(Warszawa). Mecz ten zapowiada się wy
'ątkowo ciekawie i napewno ściągnie ty
siączne rzesze widzów. Obecny sezon ':Jok 
serski wypadł w Łodzi raczej blado i 
dawno już nie mieliśmy tak interesująco 
zapowiadającego się spotkania. Dodać '1.a-

prowadzi 
w finale mistrzostw hokejowych Polski 

Kłopoty hokeistów z przeprowadzeniem kiedy nawet brutalnie. Pierwszą bramkę 
finałów mistrzostw Polski stały się przy- zdobyła Siła przez Wróbla, a wyrównał 
słowiowe. Proponowano Warszawę - nie Swicarz. W drugiej tercji zdobywcą bram 
było lodu, zdecydowano się na Krynicę, ki dla Legii okazał się Dolecki. Na kilka 
licząc że pogoda dopisze - spotkał ich minut przed zakończeniem gry wyrównu
również zawód. Nasza perła uzdrowisko- jącą bramkę dla Siły zdobył Gansiniec. 
wa powitała drużyny odwilżą i zaczął Mimo bardzo późnej pory zdecydowano 
mżyć deszcz. O przeprowadzeniu rozgry- się rozegrać drugi mecz: CRACOVIA -
wek nie mogło być mowy. ·KTH. Zwyciężyła Cracovia różnicą jednej 

Na gwałt spakowano manatki I hajda bramki 4:3 (3:0, 0;1, 1;2). Początkowo 
do Zakopanego. Tutaj sytuacja też nie do Cracovia grała bardzo dobrze i zanosiło 
pozazdroszczenia. Trzeba było przygoto- się na wysoką porażkę drużyny krynickiej 
wac lodowisko, uprzątnąć śnieg itp. Gdy lecz w następnych tercjach więcej z gry 
się już z tym uporano,· zaczęły się kraso- miało KTH. Gra prowadzona .była fair. 
mówcze popisy i ostatecznie zdołano ro- Bramki dla Cracovi uzyskali: Kasprzycki, 
zegrać dwa spotkania, które zakończono... Kowalski, _ Kopczyński i Burda, a dla 
o północy. KTH.: Czorich, Lewacki i Jeżek. Najle

Pierwszy mecz LEGIA - SIŁA zakoń- piej wśród zwycięskiej Cracovii grali Pa
czył się wynikiem remisowym 2:2. (1:1, Ius i Burda, w obozie przeciwnym wyróż-
1:0, 0:1). Gra prowadzona była ostro, nie- nili się Czorich i młody bramkarz Roszal. 

Obóz treningowy dla pięściarzy 
Trener Sztam przećwiczy 35 zawodników 

Polski Związek Bokserski organizuje w I Z POZNAŃSKIEGO OZB, Cichonia, Roinlaka 
dniach od 22 marca do 5 kwietnia w Szklarskiej Kaźmierczaka, Kołeczki: I Wytyka; 
Porębie I "bóz treningowy dla pięściarzy przed Z POMORSKIEGO OZB. - Llcau, Kru!ę, Ce-
mistrzostwami Europy w Oslo. Na obóz ten powo hulaka I Gnata; 
lano 35 zawodników z JO okręgów, a mlanowi- Z KRAKOWSKIEGO OZB - Sfysta'ła, Rapa 
cie: cza I Pasławskiego; 

Z GDAl'.ISKIEGO OZB Soczewińskiego, Ku- Z WARSZAWSKIEGO OZB - Kwaśniewskie 
dłacika, Chychłę I Musłała; go i steca; 

ZE SLĄSKIEGO OZB - Grzywocza, Matlo- ": CZĘ'.STOCHOWSKIEGO OZB - Kubickle-
cha, Bazarnika, Nowarę I Sznajdra; go; 

Z WROCŁAWSKIEGO OZB - Kasperczaka, ZE SZCZEClfilSKIEGO OZB - Bargłekl I Rut 
Czajkowskiego, Stelmacha, Walugę I Szymano- kowsldego. 
wicza; Treningi na obozie prowadził będzie trener 

Z ŁODZKIEGO OZB. - Getlinga, Borowskie- - Sztam, któremu do poltlQcy przydzielono Garn 
go, Krawczyka i Deblsza; carka z ł:.odzl. 

W spólzawodnictwo sportowe 
Zw. Zaw. Włókniarzy wyróżni najlepszy klub . 

Z notatnika reportera Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy ufun-1 Bram będą pod uwagę osiągnięcia Inwestycyj 
do';"~ł nagr?dę .P~zechodnlą za· całokształt osią- ne, kons"erwacje sprzętu sport<>wego, tycie kultu 

21-letni Adam Adamczyk, wmjeszkaly przy gmęc w dz1edz1rne WF .. I Sportu w dągu rok?· ralne kubów I kół, współiycie z innymi kołami 
ul. Ze1igows'kie:go 33, będąc pijamy przecho<lzil Nagroda będ~e przydz1eł?na temu O~~ziałow1 I klubami itd. Każdy najdrobniejszy przejaw dzia 
nd•euważnie przez jezdnię i dostał się pod kola Zw. Zaw. Wloknlarzy, ktory poszczycie się hę- 1 1 • 1 1 • • cl b d kto · . 1 d d 
nadjeżdżającego samochodu. dzie mógł całorocznym! najlepszymi osiągnięcia a i:osc osiągmę a ę ą p~n wane .ecy 0

• 

Za.wezwany na miejsce wypadku lekarz pogo mi swoich kół i klubów pod względem organiza w~c będą 0 zdobycie cen~e! nagrody, k~ora. bę
t<Jwia ratunkowego po udzieleniu pierwszej po cy jnym, sportowym (mas1>wym I wyczynowym), dz1e .wręczona przedstaw1c1ei<>m zwyc1ęsk1eg" 
mocy prze\viózł Adamcz~ka do szpH.ala i.m Bar I ideologicznym. (zachowanie się, karność, udział Oddziału na pierwszym w roku plenarn~m .posie 
Jickiego. (ok) w obchodach itp.) dzenlu Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włokniarzy. 

OGŁQSZ EN /A DRQB-NE ~~I~~~t~ań':zek~ RÓŻNE N~OR~~~~~~~~!~§ 
Wytw61~ Chemicznej SKLEP Galanteryjno- ci, Kupieckiego Insty 

ZEGARKI, złoto, sre· „BIEL'" Częstochowa Bławatny Helena Kra tutu Wiedzv Zawodo-tEKARZE 
Dr KOŁSUT Z(}FIA, 
~hol'oby kobiece, aku· 
szeria, Łódź, Piotrkow 
ska. 70 tel. 212.22 go· 
dzina 3-5. 489g 

bro, kamienie, kupno - Armii Ludowej 6 t~le- la Łódź, Piotrkowska wej w Lubli:i'ue, [Bemar 
sprzeda?., „Omega" - fon 23-58. 506g 154. 448k dyń§Jca 14 skrytka po 
Piotrkowska 4. 493k W.,óZEK dz1'ee1· ~.cy głę- t~· 15 Z · '' PRZEPRAS~M me- cz •vwa , , apisy -
BRYCZESY zanim ku. boki do sprzedania. g" męża za wyrządzo- 1 nformac.Je. 486k 
pisz ob.ejrzyj n. Wojcie Więckowskiego nr. 52 ną Mu krzywdę, Grze- KURSY Kroju Szycia i 
chowsluego Piotrko"'. , 9 111 le'\7Ska Stefania, Modelowania Instytutu 
ska 59 poprze(lzna oflm __ · -·------=-
rvna. 487k MECHANICZNA Wy- Zgierz, ul. Długa 9. Przemysłowo • Rzemie-

POTRZEBNY pończo-1 
sznik(ezka) na ręczne 
maszynki. Wytwórnia 
pończoch. Dowborczy
ków 4. 115 
l'OTRZEBNA 

leży, że mecz Zryw - Gwardia poprzedzi 
przedmecz, w którym zmierzą się druży
ny Zryw II - ŁKS. Włókniarz II, a 
więc w sumie publiczność będzie miała 
kilkanaście walk. Dlatego też radzimy 
wcześniejsze przybycie na zawody. 
Trzecią niezwykle ważną dla sportow

ców łótlzkich imprezą będzie mecz koszy
kówki ligowej YMCA - ZZK (Pozn::tń). 
Nie będziemy świadkami tego spotkania, 
gdyż wyznaczono je na neutralnym grun
cie, za jaki uznano Wrocław. A więc stało 
się tak, jak tego życzyła sobie YMCA. 
Jest to trzecie spotkanie tych drużyn (do
datkowe), k1j>re ma zadecydować komu 
przypadnie zaszczytny tytuł: czy ponow
nre zdobędzie go YMCA czy też wydne 
mu go poznański ZZK. 

A teraz zapaśnicy ... 
łączą się w ŁKS Włókniarz 

W poniedziałek, dnia 21.3 o godz. 18-ej w Io 
kalu fJI(S., Piotrkowska 67, lel\Va oficyna I p. 
od·będzie się pierws•ze zebrnnie organizacyjne 
członków Sekcji Zapaśniczej i Oi·ężarowej Lódz 
kiego Klubu Sportoweg<J - Włókniarz. 

Na zebranie win.ni przybyć wszyscy członko
wie sekcji i członrkowie Zarządu sekcji zapaśni 
azych, przynależnych dawniej do Łód7•kiego Klu 
bu Sportowego i Wlók. Zw. Klubu Sportowego 
- Włókniarz (<lawn. Wima) • 

Dział o.fidalnJJ EOZ1 S 

Komunikat specjalny 
Wzywa się wszystkich zawodników, którzy 

zakwalifirkowali się do dalszych rozgrywek o mi 
strzostrwo juniorów n.a dzień 21 bm. godz. 18-
do lokalu KS; Orntorium ul. Wodna 36. 

Wszys·cy sęd.ziowie LOZTS równie·ż obaw!ąza 
ni są do staiwiennictwa w powyższym tenimi<nie 
! l-Oikalu. 

W. G. I D. - LOZTS 

Spotkamy się w „koszu•' 
Mecz CSR-Polska w Pradze 

Termin międzypaństwowego meczu koszyków 
ki męskiej POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 
został , ustalony na dzień 26 marca. Zawody od
będą się w PRADZE. Następnego dnia koszy• 
karze polscy występując jako reprezentacja 
WARSZAWY rozegrają spotkanie z reprezen• 
tacją PRAGI. 

Parpan kontuzJowany 
Srodkowy pomocnik „Cracovil'' Parpan, do• 

znał na ostatnim meczu towarzyskim przeciw 
„Chełmkowi" poważnej kontuzji, w wyniku kto
rej będzie musiał pauzować przez dłuższy czas. 

Jego stanowisko na środku pomocy obejmie Gę 
dłek - tak, ze „Cracovia" w pierwszym meczu 
mistrzowskim przeciw „Lechii" (Gdańsk) grat 
będzie w następującym zestawieniu: Rybicki
Kaszuba, Glimas, Jabłoński I, Gędłek, Jabłoński 
li, Palonek, lł.óżankowski Il, R<iźank"wski I, 
Radoń i Szeliga. 

LKS Głuchoniemi obradują 
Robotniczy Lódz.Jd Klub SptJrtowy Gluchonde 

myoh rZaJWiadamia, że w dn.in.l dzisrłoejs·zyrn o go 
dzinie 17 odbęd:cie się walne zebr.anie czlo.nkc>w 
kłubu w n<mrym lokalu, mies.zoezącym się w świe 
tlicy klub>u p.rzy ul Tarrgowej 27. Na zebraniu 
b~.zjoe wybrarny nowy zarząd klubu. 

KOMUNIKAT PCK. 
W pol1liedziałeik 21 mar·ca br. odbędzie się dla 

czfonków kół młodozleżowych organirzac ji społe
cznych, jak: PCK, LL, LM, TPZ, TP'?JR, w sali 
Domu żołnierz.a, przy ul. Daszyńskiego 34 arka 
demia z okazji Swiatawego Tygodnia Mlodz•ie
ży Demokratycznej. Początek o godz. 18-ej. 
Wstęp wolny. 

PA~STWOWE ZJEDN. ZAKŁADY 
PRZEM. PO:RCZOSZNICZEGO NR 2 

w Łodzi, ul. Nowotki 163 
zatrudnią od zaraz: 

·1) 2-ch KSIĘGOWYCH BILAN-
SISTOW 

2) CEROWACZKI na Jedwab 
3) ŁĄCZARKI 
4) SZWACZKI pońC7JOS7llliwie. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Persa 
nalny. 495-

Dr BILIŃSKI - cho. 
roby serca - wznowił 
przyjęcia 11-14 Le:óo 
nów 3. 72g 

LAKIERY: oleJ'ny bez twórnia M, ebll. M. isz_. 849 ślniczego. Zapisy Rad-
s ki wańska 17. 100 

barwny kopalowy as czak, Łódz, ien ewi- NAUKA 

pomoc 
biurowa. Władysław 
Auguatyniak. Piotrkow 
ska 189. 112 
GOSPOSIA potrzebn~ 
natychmiast, wymaga
ne reefrencje, Próchni· 
ka ma, m. 22. 850g -------------------

faltowJ (czarny) , BY- cza 6S sklep Stalina Zaofiarowanie pracy 
Kupno · Sprzedaż katywę, tynkturę do 22. Poloca meble wszel KROJU, szycia ubrań -------

brązu poleca: Wytwór kiego rodzaju. Stoły damskich, dziecięcych, POTRZEBNA pomoc 
nia Chemiczna „'IJl. rozsuwane od 14.000 zł. bieliźniarstwa, gorse_ domowa lubi!łc~ dzieci 

MEBLE - sprzedaż, 

zamówienia, zamiany 
Łódź, Piotrkowska 275 
tel. 145.13. 

tron" Łódź, Południo I Stoliki radiowe od I eiarstwa. kursy IPR, I SiP.nkiewicza 22 m. 8. 
wa 78 tel. 138.19. 469k 3.500 zl. 488k Próchnika 25. 48lk 852g 

POTRZEBNA pomo~ 

domowa, Kamienna 2 
m. 39. 8J8g 
'POTRZEBNA pomoc 
domowa. Żeromskiego 
15 m. 13. 85lg 
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,,E~pre.ss 
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